Nr. 247. 


Wychodzi codziennie o godzinie £. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . EF Zr. 
miesięcznie . A 


Z przesyłką pocztową: 


50 ct. 
50 


. . . 


ię n 


Miesięcznie w kraju . -. złr. — et. 
J w Monarchii austro-węgierskiej . 6  — 

5 | do Prus i Niemiec. . . . | 

A | „ Frameji . Ba | po 7 złr. 

H iE „ Belgii i Szwajcarii 50 et 

E AE „ Włoch, skp Nada. i 


„ Serbji 
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Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Lwów dnia 28. października. 


Najdokładniejszy pogląd na obecny stan 
sprawy czeskiej podaje wczorajszy tele- 
gram naszego korespondenta wiedeńskiego; wia- 
domości, jakie dzisiaj nadeszły, w niczem nie 
zmieniają tego poglądu. 

Telegram Narodnich Listów z Wiednia 26. 
bm. donosi: „Dzisiaj wieczór zebrał się wyko- 
nawczy komitet prawicy na naradę nad położe- 
niem parlamentarnem mianowice nad konfiktem 
Czechów z rządem w ogóle, a zwłaszcza co do od- 
powiedzi rządn na interpelacje czeską. Poszcze- 
gólne żądania czeskie uznane zostały przez ko- 
mitet za nprawnione, okazało się jednak, że gdy- 
by Czesi przeszli w opozycje, prawica by sie roz- 
padła i nie wszystkie jej klnby oświadczyłyby się 
solidarnemi. Nakłaniano usilnie członków czeskich 
mianowicia, aby zgodzili się na odłożenie odpo- 
wiedzi rządowej poza ferje parlamentarne. U 
kowie czescy oświadczyli, 


że w tym wie | kalei żelaznych podczas wojny, zostanie utworzoną 
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reby za Rosją i przeciw dynastji Milana za dy- 
nastją Karadżordżewiczów w Serbii agitowały. 
Wszelako, aby nłagodzić Rosjan, pi i 
serbski Odjek zamieszcza artykuł pod nap.: y 
a Bulgarzy“, w którym ostro występuje Sae 
obecnej rejencji (1) bulgarskiej. Powiada między 
innemi, że obecne stosunki w Bałgarji przypisać 
należy tym samym obcym wpływom, które przed 
dwoma laty i w Serbii agitowały celem wywoła- 
nia wojny przeciw Bałgarji. — Rzecz to szezególna, 
jak wszystko, cokolwiek stara się przypodobać 
Rosji, spodleć musi! 


Z Petersburga donoszą, że cała służba i 
większa część pakunków cara jnż tam przybyły 
Dzienniki rosyjskie sądzą, że car powróci do Rosji 
przez Niemcy. 


z 


niemieckich kół 
iż ze »zględu na wielką doniosłość | 


Nat. Ztg dowiadnie się 


sami decydować nie mogą i uchwały klubn swego | |w miejsce jednego pułku kolejowego cała 


zasięgnąć muszą. Od klubn przeto zależy, 
rząd da odpowiedź jeszcze na tej sesji, a więc 
w piątek, gdyż w piątek na każdy sposób osta- 
tnie będzie posiedzenie. 

„Czescy posłowie morawscy mają się jntro 
w południe naradzać nad postępowaniem swojem 
w sprawie odpowiedzi rządowej.* 

Jestto najdokładniejsza wiadomość o tem 
posiedzenin wyk. komitetu prawicy. Z wczoraj- 
szego posiedzenia swego rozesłał klub czeski na- 
stępujący komunikać: 

„Prezydjum klubn przedłożyło członkom te- 
goż postanowienie rządu w sprawie żądań czeskich 
na poln szkolnictwa, które zgodne są z postano- 
wieniami innych kłubów prawicy. Oświadczenie 
rządn zostało nznane za niewystarczające. Ponie- 
wał jednak rząd oświadczył gotowość do dalszych 
rokowań a zastępcy innych klubów prawicy uznali 
żądania czeskie jako zupełnie uprawnione i obie- 
cali popierać je jak najnsiłniej, upoważnił klub 
swoje prozydjum, ażeby nie zrywało rokowań, ale 
dalej je prowadziło“, 

Jak słychać, posiedzenie klubu czeskiego by- 
ło bardzo burzliwe. „Wieln członków domagało się 
bezwzględnej opozycji wobec rządu, ponieważ się 
okazało, że Rada ministrów postanowiła w całej 
pełni ntrzymać rozporządzenia szkolne. Klnb pol- 
ski popiera Czechów dość platonieznie, tylko ks. 
Liechteustein zajął się gorąco tą sprawą. Układy 
odnoszą się do dwóch odrębnych przedmiotów. Te- 
raz toczą się obrady w sprawie interpelacji, t. j. 
nad odpowiedzią rządu na nią i czy należy dopuścić 
do dyskusji nad tą odpowiedsią. Rząd i Polacy są 
przeciwni dyskusji, lecz dotychczas nie powzięto 
jeBźzcze Ładnego postanowienia. Reszta czeskich 
postulatów będzie osobno traktowaną, a decyzja 
nastapi później. Jeżeli Koło połskie głosować bę- 
dzie przeciw otwarciu dyskusji nad odpowiedzią, 
natenczas poseł Swieży wystąpi z Koła.* 


Roboty fortyfikacyjne około 
Warszawy wykończają Rosjanie z gorączko- 
wym pośpiechem. Obecnie staw.ają Żelazne mosty 
w poszczególnych fortach i łączą je telegrafem 
pomiędzy sobą i z cytadelą. Fabryka żelaza Lil- 
pop i Bau otrzymała od rządu bardzo znaczne 
zamówienia materjałów wojennych. 


Grażdunim wzywa Rosjan, ażeby datkami 
pieniężnemi i posyłkami zboża przyszli w pomoc 
Czarnogórcom, głód cierpiącym. Dziennik ten 
z surową naganą wyrała się o Risticzn, „który 
z obawy przed Austrją napedza od granic Serbii 
szukających w niej chleba Czarnogórców. Do tego 
nawet przyszło, że austrjaccy urzędnicy byli 
pierwszymi, którzy dali pomoc zgłodniałym i za 
to otrzymali też podziękowanie od księcia. Rosja 
ani chwili ociągać się nie powiuna z radykalną 
pomocą*. 

Jak wiadomo, rząd serbski nie przyjął wy- 
chodźców czarnogórskich, ponieważ nie chciał usa- 
dowmienia się w kraju tysiąca obcych rodzin, któ- 


CZJ jbrygada, i że na ten cel wstawiony będzie 


już do najbliższego budżetu odpowiedni kredyt. 


Dzienniki berlińskie wspominają o niezwy- 
kłej sprawie spadkowej, w której rola spadkokier- 
cy przypadła niemieckiamn następcy tro- 
nu. Niedawno zmarł we Francji milioner, niejaki 
Baillardin, który już za życia objawił więlką 
względem swej Ojczyzny nienawiść, wyrołaną tem, 
iż sądy francuskie skazały go na więzienie za po- 
bicie pewnego oficjalisty, pomimo że się czuł nie- 
winnym. Chcąc się zemścić, zapisał on swoje do- 
bra cesarzewiczowi niemieckiemu, na którego wło 
żył obowiązek założenia szkoły rolniczej dla mło- 
dzieży niemieckiej przebywającej we Francji. Po 
dłnższych układach, które się odbywały w drodze 
dyplomatycznej, ośmiadczył cesarzewicz, że spad- 
ku nie przyjmie. 


Klęskę swoją w sprawie wybrania przez Izbę 
posłów komisji dla sprawy Caffarel- Wilson 
przyjął minister prezydent Rouvier obojętnie, 
jako nieodnoszącą się do gabinetu. Wybrana ko- 
a jest podobno przeważnie z radykałów zło- 
oną. 

Komitet zgromadzenia w Tours, wobec 
którego usprawiedliwiał się Wilson z poczynio- 
nych mu przez prasę zarzntów ndziała w aferze 
Caffarela, postawił następujace pytania: Czy wi- 
nien jest Wilson, że pozycję swą jako zięć pre- 
zydenta ropnbliki, wyzyskiwał i w tym celu mie- 
szkał w pałacu Elizejskim dla niepłacenia poda- 
tków ? „Czy naraził pocztę na straty przez to, Że 
do swej prywatnej korespondencji nżywał stampi- 
lii prezydenta i tym sposobem listów swych nie 
opłacał? Czy przyrzekał posady za okazane mu 
usługi, za abonowanie jego dzienuika, za dawanie 
robót jego drukarni? Czy ordery sprzedawał 
za pieBiądze itd.? Takich pytań było ośm. 

Wilson oświadczył, że stanął nie przed są- 
dem, lecz przed zgromadzeniem swych wyborców, 
a zatem na powyższa pytania nłożone przez wro- 
gów odpowiadać nie będzie. Zażądał znpełnej swo- 
body bronienia się i następnie począł uspra wiedli- 
wiać się z zarzutu wyrabiania legii honorowej. 
Mowę jego przerywały naprzemian oklaski i gło- 
śne protesty. Gdy wniesiono projekt rezolucji, w 
której od Wilsona zażądano złożenia mandatu, po- 
wstała niesłychana wrzawa. Dzienniki donosz1, że 
zgromadzenie yrzyjąło tę rezolucję nieznaczną 
większością. Wiłson oznajmił, że mandatn nie zło- 
ży, gdyż ta rezolucja nie od wyborców pochodzi, 


Hr. Paryża oświadczył w  Dortrechcie 
korespondentowi erleanistowskiego Gaulois, Że 
nie na to zwołał swoich zwolenników, aby im 
dać nowe instrukcja, ale aby się dowiedzieć, jaki 
skutek poprzednie instrukcja jego wydały. 


Rzymska Riforma pisze, że angielsko-fran- 
cuzka umowa w sprawie kanału Suezkiego 


PO LATACH. 


Nowela z życia ludu huculskiego. 
Przez 
Juliusza Turczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
IV. 


Rozeszła się wieść między parobkami, ż6 
będzie tego roku branka, i to ostrzejsza, niżeli 
dawniej. Ten i ów drżał na taką wiadomość. 
Niektórzy już ze wsi znikli niespostrzeżenie. Mię- 
dzy młodzieżą ruch był niezwykły, krasawice pła- 
kały, ejciec niejeden chodził zatnrbowany, matki 
zaś na głos zawodził 

Ogólny był aih i trwoga. Tylko Ha- 
rasym jeden zacierał ręce, a wzrok jego błyszczał, 
jak w nocy n kota. On wiedział, że Maksyma los 
ten nie minie. 

— (Chłop jak smersk — pomrukiwał — 
maży wychowała go na mące i mlekn, gdy Hara- 
syma, kiedy był małym, żywiono jnehą jeno ser- 
watczaną, do chleba dodawano zmełHego porostu 
ze skał wysokich... 

Przypominał sobie teraz młodość swoją, p0- 
tem dodał w myśli: — Gdy na ciebie, synu bo 
haczów. zarzucano zawżdy białe soroczki. ta mały 
kiepiarek 1) wzorzyście wyszywany, — Harasy ay 
kiedy był dzieckiem, jak-ci chodził ?... Wyrósł 
już w chłopaka, a jeszcze uganiał prawie nago. 
by mała dytyna, że się drudzy pośmiechiwali... 
A czemu oni się pośmiechiwali ?... 

Tn złość sią w mim budziła i nienawiść ku 
bogatszym, jeszcze i teraz po tylu latach, gdy 80- 
bie przypominał czasy swojej młodości. 


dawali!.. Z parobczaka potem pośmiechiwali się 


1) Kożuszek huculski malowkiiczy, bez rękawów. 
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— Bili jeno — ciągnął dalej — a jeść nie opaski. 


drugie parobki... paron E E A APA potaka | JERi do sh. wiać. nia da że db pny rina | wokale Ola a 00 śnijda, Że nie miał petaka!) 
ni kieptara takiego, jak drudzy . „. Że się nie 
opasywał pasem, świecącym kilciami, 1) jeno remi- 
niom, jakby podrostek. 

— Izali mnie kiedy dopuszczono w karct- 
mie do tańca ?.. Gdy inni seli w prysiudy z kra- 
sawicami, Harasym wtedy w kącie musiał się 
patrzeć... Awali ge rndym kożiuszką?).. A czy ja 
jeden'ci rndy?.. Ta niechaj sobie będzie inszy 
czarny, taj rosiewy*)1.. ja sobie rady. Rudy? 
Bo-ci niczego nie miał Oni dzisiaj gazdami — a 
ja czem?.., 

Tn się zatrzymał, potem rzekł do siebie 
gniewliwy: — A teraz ten mi tn włazi w drogę, 
mołodyj źrebak... Gdy ja sobie znalazłem dziew- 
czynę, Haw ryszkowie mnie ją już dawali: on mi 
chee teraz odebrać, a z mią i dobytek, którzy sta- 
rzy kryją.. Hawryszczycha ma przecież... Bo 
gdzieby podziała?... Abo my wspólnie z jej gazdą 
nie pracowali ?... To jakby i moje!.. Teraz-ci on 
chce mi zabrać!... Czemu ? Że ma nrodą? że mu 
dola nie poskąpiła siły, ni bogactw 2... Poczekaj ! 
Gdy ci łeb twój bujny ostrzygą, gdy ci zedrą 
kieptar wyszywany, huculski, i pas bogaty, kil- 
ciami nabity, a zasadzą knsy ubiór nimeckij, jaki 
noszą stryżaki, — będziesz inaczej wyglądał I 
Oni cię wyprostują, że będziesz chodził, jakbyś 
kij połknął, Zobaczym, izali tam będziesz taki 
zuchwały, gdy cię raz i drugi zakują w ciemnicy, 
albo sobie meże i przebiegniesz przez rózgi I... 
Z posisczonomi plecami nie będziesz myślał o 
dziewczynie! Lat szesnaście, dość bedzie czasu. 
ażebyś wróci: gorszy. iużeli dziś Harasym, i z0- 
baczył Sawryne, bnśtającą jnż Harasymoma dzieci l.. 
Ba! jeżeli jeao wrócisz; bo czasem się ztamtąd i 
nie Wraca... 


„Podosycha zaś u siebie załamywała tylko 
ręce i tnliła syna; lecz ten, jak był butnym, od- 


1) Sieraka krótkiego jaki huculi noszą na 
2) Guzikami błyszezące mi, nabijanemi dla ozdoby. 
8) Rudy piesek. 

+) Blondyn. 


j 


ka 


była przedatawiona do zaopiniowania Włochom, a 
rząd przy tej sposobności nie zaniedbał uczynić 
zadość interesom ogólnym, jakoteż zastrzedz sta- 
nowisko Włoch na morzu Czerwonem. Przed przy- 
stąpieniem do tej konwencji, mają się Niemcy, 
Austrja i Włochy wspólnie poroznmieć. 

Z Neapoln wysłano trzy ostatnie lokomotywy, 
przeznaczone dla kołei żelaznej z Massawy 
do Sahati. 


Z powodn, że Risticz oświadczył, iż rząd 
musi na 52 członków skupczyny, których 
mianować ma prawo, powołać przeważnie libera- 
łów (zwolenników Fisticza), miało w gabinecie 
serbskim, złożonym z liberałów i radykałów, wy- 
buchnąć przesilenie. W raze ustąpienia Risticza 
cały gabinet byłby złożony z radykałów. 

Skupczynie ma być przedłożonym projekt 
ntworzenia finansowej Rady stanu, celem badania 
wszeikich projektów finansowych. "Minister skarbu 
RAE dalej prejekt zaprowadzenia osobiatego 
podatkn dochodowego o 12 stopniach, a minister 
sprawiedliwości nową ustawę o npadłościach, ce- 
ləm vależytego obwarowania praw zagranicznych 
wierzycieli. 


Dnia 25. bm. napadli Arnanuci osadę na Ku- 
manowo w Serbii, gdzie złapiwszy cerkiew i do- 
my, w pień wycięli mieszkańców, a w końcu pod- 
palili osadę, która zgorzałą do szczętu. 


Porta obawia się rozruchów i wmieszania się 
Włoch w Trypolis, zaczem załogę tamże po- 
mnożyła ; cendzoziemcy oddani zostali pod dozór 
policyjny ; policja bardzo seiśle żąda paszportów. 

Gubernator turecki w Skodarze albańskim 
wysłał wojsko do okręgu Mirydytów, aby za- 
jęło pozycję w Szeli. 

Kupcy anstrjaccy w Salonice zamierzają 
utworzyć Izbą handlową. 


Rząd angielski, wysłał do kraju Zulusów 
posiłki w piechocie. konnicy a nawet artylerji, 
obawiając się ruchów Dinizula, syna Cetewaya. 
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Sprawa bułgarska. 


Z Sofii rozchodzi się wiadomość, że onegdaj 
dopuszczono się zamachn na księcia ; strzelono na 
niego, ale strzał chybił. 


Wezoraj o godz. 11. prized poł. odbyło się 
z niezwykłą okazałością i przepychem otwarcie 
sobrania. Prawie wszyscy deputowani przybyli i 
zajęli swe miejsca na długo przed otwarciem, dy- 
skutując energicznie między sobą. Na chwilę przed 
godziną 11. przybył książę ze świtą i po ceramo- 
nialnem przywitaniu przemówił głosem donośnym : 

„Po nieszezęściach, jakie w ostatnich oza- 
sach dotknęły ojczyznę, schodzicia się panowie po 
raz pierwszy. Czuję się szczęśliwym, że w stolicy 
Mojej mogę powitać reprezentantów ukochanego 
narodn, którzy wespół z rządem mają pracewać nad 
pomyślnością i szczęściem kraju. Jednogłośnie wy- 
rażoną wolą Waszą powołany do objęcia rządów, 
miałem Sobie za najświętszy obowiązek przybyć 
bez zwłoki do Mojej nowej ojczyzny i ująć ster 
rządów. Od czasu gdy objąłem rządy, przywrócone 
zostały spokój, porządek i bezpieczeństwo publi- 
czne. Dziś wolno Mi z wielką radością skonsta- 
tować, że Mój ukochany naród wszedł na drogę 
rozwoju i pokojowej pracy, na której materjalny 
i moralny wzrost ojczyzuy przeważnie polega. Tą 
drogą wzmocnimy wzajemne sympatje z Turcją i 
J. cen. Mością sułtanem, i zasłużymy sobie na 
nznanie mocarstw europejskich. Silny miłością i 
przywiązaniem ukochanego narodu i walecznej 
armii Mojej, oddam się zupełnie pracy nad do- 
brem drogiego mi krajn, strzegąc piluie jego do- 
brobytu, sławy i losów“. 


grażał, że się wziąć nie da, że łeb tym rozwali, 
coby gə wiązać chcieli I Maksym sądził, że to 
sprawa Z parobkami tylko; widział, iż dotychczas 
był zawsze górą, to i teraz tak samo będzie... 
Atoli tn powoli przychodził do przekonania, 
że chociażby się nie dał jeduym i drngim, to gdy 
przybędzie kilknnastn, z szablami do tego a pu- 
szkami.. zali bić się będzie wówczas z całym 
światem P... 

1 tak jednej nocy, gdy ruch był wsiole nie- 
zwykły, gdy już niejednego związano parobczaka, 
mimo lamentującej jego matki, a zawodzącej ko- 
chanki, — na odgłos zbhżających się, skoczył 
Maksym czemprędzej z brogu, gdzie sypiał, i 
przeskakując worysia, zmylił pogonie i wpadł 
w gęstwę lasową. 

Następnie pojawił się na dalekiej jnż poło- 
ninie. Tam będzie bezpiecznym przy bydle, w to- 
warzystwie pastnchów, otoczony do koła bory nie- 
schodzonemi. Kto tam teraz wa wsi wiedzieć bę- 
dzie, gdzie dziś syn Todosych 1... A gdyby i przy- 
szli po niego... On tntaj się nie obawia! Do koła 
dzicz! do koła czernieją lasy |... Zresztą niech się 
ich odważy choćby kilknnastu l... Tu koła mu nie 
zabraknie! Zali aię w karczmie nie odbijał i nie- 
jeden raz kilkunastom?.. Maksym pozostał dziś 
dobrej myśli, Głodu ta zaś nie zazna, marzyna 
daje, czego człeku potrzeba. Tymczasem branka 
przejdzie — i będzie liczba dopełniona. A zresztą 
i dedja pochodzi nie z próżnym miechem... stary 
nie dopuści, by syna jego oddano w rekrnty. Na 
samą myśl, iż go chcieliby ostrzydz, żŻachnął się 
i wstrząsł bnjnemi kędziorami, na znak, że mu 
ich mkt z głowy nie zdejmie, 

Na połoninie pomagał bouharom +) i owcza- 
rom rankami wyganiać z koszar bydło i Owce, 
wieczorem doił wraz z nimi i sporządzał budze?) 
chronił chudobę przed niedźwiedziem; a choć nie- 
raz chciał górą być nad drngimi, mimo to sprzy- 
jali mn pastuchy, gdyż żaden z nich tak się od- 


1) Pastuchom od kydła rogatego. 
2) Większe kręgi sera z mleka owczego, 
bryndzę. 
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We Lwowie, —TSobota dnia 29 Października 1887. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 
Rue des Saints-Pćres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass 
(Haacenstein © Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2, M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wolizeile 22; G.L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁÓSZENIA przyjmują się za opłat p: ct. od 
miejsca objętości jednego wierszs drobnym drukiem. 

Roklamy w rubryce „„Nadesłtane* 20 ot. 
od wiersza, 


|. „SE JP MEE DN STMĘ ORUENNE I TLI UW g ul. Kopernika i. 5. Telefon 10. 


W końcu zapowiada mowa tronowa szereg 
ważnych projektów i wniosków. Prezydentem wy- 
brano 170 głosami Tonczewa, Greków (cankowi- 
sta) otrzymał 34 gł, Wicebrezydentami Tybiai 
Zacharjasz Stojanow i Sławejkow. Na posiedzsniu 
było obecnych 204 posłów. Następne posiedzenie 
odbędzia się dzisiaj, 

Skład sobrania jest następujący: 5 czynnych 
i 3 byłych ministrów, 27 adwokatów, 2 duchow- 
nych (prawosławnych), 2 pnblicystów, 11 naczel- 
ników gmin, 4 prezesów reprezentacyj powiato- 
wych, 54 kupców, 30 chłopów, 11 fabrykantów, 
2 byłych oficerów, 6 doktorów i lekarzy 5 in- 
spektorów szkolnych, 7 członków reprezentacyj 
powiatowych, 5 nanczyciali, 1 kramarz, 1 ducho- 
wny muzułmański, 2 aptekarzy, 4 pisarzy gmin- 
nych, 1} exorefekt (Mantow z Rnszczuka,) wreszcie 
1 były naczelnik obwodu. Znaczna azęść pany 
nie ma ściśle określonego zatrudnienis. W izbie 
przeważa w ogóle Żywioł włościański i knpiecki. 
Pod wzgledem narodowości ogromną większość 
stanowią Bnłgarzy; obok nich znajdnja się 27 
Turków, 3 Greków i 1 żyd hiszpański. 
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Wybory uzupełniające. 


Z Zalegzczyk otrzymujemy wiadomość, że 
z większych posiadłości ziemskich okręgn czort- 
kowskisgo, na miejsce, Opróżnione przez zgou śp. 
Romana Czartoryskiego, wybrany został posłem do 
sejmu ks. Leon Sapieha z Biłcza, syn księcia 
Adama. Głosowało 75 wyborców 1 wszystkie głosy 
padły na ks. Leona Sapiehę. 


Wczorajszy nasz telegram Z Tarnowa zdał 
nam sprawę z wyniku głosowania o godz. w pół 
do 2. Popołudniu przychodzili jednak wyborcy je- 
szcze ciągle do urny, tak, że zamknięcie aktn wy- 
boru wykazuje 516 głosów. Wszystkie one padły 
na burmistrza im. Tarnowa, p. Witołda Rogoyskie- 
go. Przeważna część wyborców żydowskich wstrzy- 
mała się od głosowania, 

Wybory w Zaleszczykaćh i Tarnowie są jnż 
ostatniemi wyborami uzupełnia jącemi, Wszystkie 
krzesła poselskie, opróżnione w sejmie i w Ra- 
dżie państwia, zostały więc zajęte. 
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Korespondencje „Graz. Narod.* 


Praga czeska d. 24. października. 

(X) Strzały moździerzowe i muzyka gwar- 

dji mieszczańskiej, twiastowały dziś mieszkańcom 
Pragi nroczystość Świetnej instalacji nowego bnr- 
mistrza, dr. Henryka Szolen. Uroczystość ta od- 
była się z wszelką odpowiednią okazałością, 
w wielkiej sali ratuszowej, na Starem mieście, o 
godzinie 10. przed południem, w obecności namie- 
stnika br. Krausa i wszystkich Świeckich i ducho- 
wnych dostojników pragskich. Dr. Szolc, powitaw- | w 
szy br. Krausa w bramie ratuszowej, odprowadził 
go w asystencji całego koleginm miejskiego do 
świetnie kwiatami i palmami udekorowanej sali 
wielkiej, w której już mnóstwo zaproszonej publi- 
ozności, osobliwie dam się znajdowało. Namie- 
stnik, odebrawszy od nowego burmistrza przysięgę, 
przemówił do niego w językn czeskim, a później 
w niemieckim, wyrażając radość, że zarząd gminy 
odtąd spoczywać będzie w rękach tak zasłużonego 
i zdolnego męża, życząc mn przytem najlepszego 
powodzenia w pracy około dobra stolicy tego kró- 
lestwa. Dr. Szole, podziękowawszy za osobliwe 
wzgledy namiestnikowi, rozwinął w swej czeskiej 
i niemieckiej mowie, szeroko swój program dzia- 
łalności, zachęcając obie narodowości do wspólnej 
zgody i pracy ckoło dobra gminy. Osobliwie upra- 
szał nowy burmistrz dziennikarstwo — tę główną i 
silną podwalinę całego ustrojn życia narodowego sz 
o poparcie w jego dobrych i dla zwiększenia i u- 
stalenia dobrobytu miasta, powziętych zamiarach. 
Urzędników magistratu zachęcał do wytrwałej pra- 


ważnie nie zabierał do mysia, jak Maksym, Razu 
jednego mysia, co jaż ciągnął wołu, tak potrak- 
tował kłodą rozpaloną, że ten boleśnie ryknąwszy, 
łup swój porzncił. Rozwściekl ny chciał się rzu- 
cić na chłopa, który sią zręcznie zawinąwszy, tak 
palnął w nos knma mysia, Że ten uważał za sto- 
sowne dać drapaka... a może też był zawstydzo- 
ny, ił drugie pastuchy podniosły hałas ze śmie- 
chem niemały. 

Tak przeszło tu już dni kilkanaście. Z dniem 
każdym zmniejszało się niebezpieczeństwo. 

Razu pewnego jednemu z pastuchów zda- 
wało się, iż kogoś spostrzegł wychylającego się 
z lasu, jakby tn zaglądał na połoninę.. Lecz po- 
tem poszedł swoją drogą. Nie poznano jednak, czy 
to mógł być Harasym.. Zresztą. coby ten tn ro- 
bił?... Bydła ni owiec nie ma przecież ?... Maksym, 
jak był śmiały, nie zwracał RA to uwagi; on tn 
był bezpiecznym. 

Jednej zaś nocy, gdy spali już w kolibie 1) 
a ów pastuch, co dokładał kłód do ognia, również 
zdrzemnął, nusłyszano, że psy coś za wiele ujadać 
zaczęły. Może zacznły mysia 2... Dwóch się pa- 
robków wychyliło, lecz do koszar toj staryj %) 
nie zbliżał wię, 

I nazad się pokładli, — a zanżeni wkrotce 
usnęli. 

Po chwili znów było słychać ujadanie; na 
to jednak nie zważano, bo może gdzie puhacz się 

odzywał, lub też cień jaki zobaczyły sobaki, to i 
dalej sobie njadają. Ujadanie takie, to rzecz prze- 
cież sobacza. A tu się wszystkim spać chciało. 
Maksym również dobrze już chrapał. 

P:y ujadały, lecz ktoś je widać zawołał, 
z koszar zapewna, toż spokojniejszym głosem 
odzywały się, wcale nie zrywając. 

Wtem nagle, ten, 60 drzemał przy watrze *) 
krzyknąwszy odskoczył — lecz w tej samej chwi- 
li trzech obcych wpadło do środka koliby i dalej! 


1) Szałasie, pokrytym łubem świerkowym. 
2) Tak mówią huculi e niedźwiedziu. 
3) Ognin. 


cy, a kolegium miejskiemu dziękował za zanfanie 
okazane mu, przez wybór jego na prymatora tej 
starowieżowej stolicy czeskiej. Cała mowa zakończona 
okrzykiem na cześć monarchy, Zrobiła na obecnych 
jak najlepsze wrażenie. Dr. Szolc nnikał naumyśl- 
nie wszelkich słów, któreby między Indnością nie- 
miecką mogły wzbudzić niezadowolenie, czem wy- 
raźnie objawił, że Czechom nie ehodzi o nienawiść 
przeciw Niemcom, tylko o równouprawnienie obu 
narodowości. 

Po akcie instalacyjnym, udał się namiestnik 
z całem zgromadzeniem na nabożeństwo do kościo- 
ła Tyńskiego, a po mszy defilowała gwardja mie- 
szczańską przed namiestnikiem i przed nowym 
swym pułkownikiem.  Każdorazowy burmistrz, 
czyli po czesku „starosta krajow. miesta Prahy“, 
jóst oraz pułkownikiem i paczelnikiem wszystkich 
oddziałów gwardji mieszcłańskiej, liczącej około 
2000 członków. Korpus ten dzieli się Ba strzelców, 


|greuadjarów za starożytnefui ogrommnemi cząpkami 


niedźwiedziemi, piechotę i szwoleżerów. 
tego korpusu są przepyszne, a widok całej gwar- 

dji wczoraj przedstawiał się wspaniale. Komenda 

oddziałów tych, jeżeli osebno pəd wodzą swych. 
majorów wyrnszą, jest czeska, podczas gdy cały 

korpns używa, według starych statutów, w kø- 

mendzie języka niemieckiego. Osobliwie oddział 

strzelców posiada bardzo ważne przywileje i wiel- 

kio fnndacje, z których niemajętnych mieszczan 4 
wspiera. Oficerowie gwardji mają te same prawa, 

co w armii anstrjackiej, a honory wojskowe są 

takie same jak w armii. Po instalacyji odbył się 

obiad galowy, na który wszystkie wybitniejsze o- 

sobistości zaproszenie otrzymały, 

W końcu nadmienię, że dr. Szolz jest je- 
szoze bowiem młodym człowiekiem, liczy za- 
ledwio 43 lat, jest adwokatem i nadzwyczaj zdol- 
nym prawnikiem, Dla Polaków okazał się zawsze 
bardzo przychylnym, osobliwie podczas gdy był 
jeszcze redaktorem staroczeskiego pisma Pokroku. 

Jutro zawrze ponownie walka wyborcza w 
Pradze, a tą razą znowu do kolegium miejskiego. 
Udział w niej wezmą trzy zawzięte przeciw sobie 
partje, a mianowicie staroczesi, młodoczesi, którzy 
znown na własną rękę swych kandydatów sta- 
wiają, i Niemcy. Ci ostatni bez krzykn i hnku 
szczelnemi szeregami wyruszą w pole i pod do- 
wództwem Schmeykala wezmą udział w walce, 
która bodaj czy się tym razem na ich korzyść, 
przynajmniej na Starem Mieście, gdzie mają wie- 
lu swych zwolenników, nie obróci. A przyczyną 
tego będą niezawodnie i tą razą młodoczewi, któ- 
rzy swem niszgodliwym i fanatycznym postępo- 
waniem sprawdzić mogą przysłowie, łe gdzie 
dwóch się bije, trzeci zwycięża. To samo stało 
się przed rokiem. Staroczesi kłócili się z mło- 
dymi na Starem Mieście, a Niemcy rdebyłi przy 
tej sposobności choć jedno miejsce w Radzie 
miejskiej dla swego kandydata, Zawziętości obu 
stronnictw, osobliwie gdy niewidomy nieprzyjaciel 
grozi, nie pojmujemy. Że młodoczesi są zawzięci 
i zapaleni, temn się dziwić nie trzeba, alə że 
partja tak wytrawna i rozważna jak staroczeska, 

w skutek jednego niemiłego dla nich kandydata, 
stawianego przez pierwszych, kompromis odrzu- 
ciła i tem całą wcale nieprzyjemną aferę spowo- 
dowała, tego pojąć nie możemy. Czyż p. Vilimek, 
0 którego wszystko się rozbiło, jest tak niebez- 
piecznym człowiekiem? Czy dlatego, że krzyczy 
i hałasuje w klubach, miałby i mury prymatorów 
czeskich zbezczeszczać ? 

W niedzielę odbył się w Pradze wiec urzę- 
dników państwowych wszystkich dykasteryj, dla 
uchwalenia petycji de Rady państwa względem 
zmiany zastarzałej ustawy emerytalnej dla wdów 
i sierot tychże, ntworzenia Izb urzędniczych, w 
końcn prośby do rządu o podwyższenie lub zró- 
wnanie dodatkn aktywalnego w Pradze z Wie- 
dniem. Zebranie było, pomimo że lokal znajdował 
sie w śródmieściu a czas i godzina (niedziela) 
dła wszystkich urzędników przystępne, bardzo nie- 
liczne. Na 2000 urzędników w Pradze, przybyło 
zaledwie 80, a i między tymi znajdowało się C0- 
najmniej 30 emerytów. Apatja ta da się chyba 
tem wytłumaczyć, że urzędnicy prascy tak jeszcze 


na Maksyma, który się zerwał raptownie, nie mo- 
gac jeszcze pojąć, coby to było... Widząc się zaś 
pochwyconym z tyła za ręce, gdy inni gotowali 
już powróz — w jednej chwili wyrwał swe ramię 
a łokciem tak pchnął innego napastnika, że ten 
się powalił na palące kłody, i żar na wszystkie 
strony prygnął. Maksym chwycił zaś za gardziel 
innego z taką wściekłością, iż temn ledwo ślepia 
pa wierzch nie wylazły, lecz tn już inaych kilku, 
co jeszcze dotychczas nie byli wygramolili się do 
środka, zaczęli teraz pomagać — i rozpoczął się 
bój nader zażarty w miejscu tak ciasnem. 

Jnż go usiłowali z trudem za nogi na dwór 
wyciągnąć, ale przy tem szamotaniu kłody Żarżą- 
ce sig zostały rozrzucone, koliba się zajęła, a część 
jej zawaliła się, jednych popiekłszy, drugich po- 
kaleczywszy. Byli już jednak wszyscy na dworze. 

Psy ujadały, szarpiąc z wściekłością napa- 
stników ; nadbiegli zaś z koszar parobcy nie 
śmieli się mieszać, gdyż byli tu ludzie z pusska- 
mi!) wraz z policajem mandatarskim, 

Maksym z wydartym włosem, poszarpanem 
odzieniem, pokaleczony, wytężał sił ostatnich, by 
się nie dać pięcin czy sześciu — wołając rozpa- 
czliwie na towarzyszy, ażeby iiz dopomogli ; lecz 
ei się bali stawiać opór władzy. 

Chwila jeszcze, a jnż powloką chłopa. Na 
wolnem miejscn, wydobywszy się z bndy, dadzą 
mu teraz radę. Lecz on, zziajany, zapieniony cały, 
krwią a potem ociekły, ostatnich sił dobywając, 
jak pchnie jednego łokciem, oko mo wybiwszy, 
drugiego silnem kopnięciem nogą na wznak powa- 
li, — tak zaraz przewodniczący wyprawą tą zmie- 
rzył doń ze swej pnszki; — ale w tej samej 
cuwili wyrwał się Maksym, odskoczył i wpadł 
w gęstwinę lasową. Tam się za nim rzucili; atoli 
słychać było tylko szelest i łomot gałęzi. 


1) Strzelbami. 


(C. d. n.) 


Ubiory , 


cierpia pod obnchem binrokratrzmu bachowskiego. 
że i skarzyć sie na swaja nę 'że boją. A wszakże 
czasy denuncjacyjne Anerepergowskie mineły, a 
nastała chwila i dla tej klasy społeczeństwa ludz- 
kiego, może najbardziej pożałowania godnej, że 
wolniej pornszać się. i na niedostatek i nędzę 
w swej rodzinie, jeżeli już nie nskarzać się, to 
przynajmniej o nlżenie prosić jest dozwolonem, 

Nad programem pierwszym, wzgledem nole- 
pszenia bytn materjalnego wdów i sierót, orzystą- 
piono do rezolucji uchwalonej przez wiedeńskie 
ogólne Towarzystwo nrzedników, podłng którego 
to planu, urzęduicy samiby podczas: służby akty- 
walnej pewien procent na utworzenie potrzebnego 
kapitałn emerytualnego płacili. I tak dwie naj- 
niższe rangi płaciłyby t/a pre. ze swej pensji, 9. 
i 8. ranga 1 pre. it. d. — za to otrzymałaby 
wdowa w 11. randze 400 zł., w 10. zaś 500 zt, 
itd, stopniowo o 100 zł. więcej. — Projekt wcale 
niezły, chociaż nie zupełnie dokładny. Osobliwie 
finanse państwowe mogłyby się bez wahania na 
ten projekt zgodzić, ponieważ nie żąda się w tym 
ładnego podwyższenia fundnszu emerytalnego. 
Nad petycja o utworzeniu Izb arzędniczych, wszczę- 
ła się bardzo żywa, choć czasami bardzo niemiła 
debata, Po wywodzie referenta zabrał głos pewien 
komisarz powiatowy, który się oburzył, jak można 
coś podobnego od parlamentu żądać. Głównym 
argumentem tego mowcy, było: milczeć i znowu 
milczeć | Po mowie p. komisarza, zwolennicy jego 
aplandowali, lecz po odpowiedzi referenta i innych 
mowców, głosowali za petycją. W końcn uchwa- 
lono wysłać ponownie deputacje do Wiednia a na- 
wet do samego cesarza, z prośbą o podwyższenie 
dodatku aktywalnego, ponieważ faktem jest, że 
drożyzna pod każdym względem jest w Pradze 
większą aniżeli we Wiedniu. 


z delegacyj wspólnych. 


Wczorajsze, pierwsze posiedzenie dela- 
gacji austrjackiej zostało otwarte przez 
hr. Kalnokiego. Qelz obejmnje przewodnictwo 
tytułem starszeństwa, poczem prezydentem dele- 
gacji został wybrany 48 głosami na 49 głosują- 
cych hr. Revertera. 

Dziękując za wybór rzekł br. Revertera: 
„Okoliczności, wśród których zeszły się tym ra- 
zem delegacje, wiadome są panom zarówno do- 
brze jak mnie, i sądzę, ża się mad niemi dłngo 
rozwodzić nie potrzebnję. A jedno tylko, sądzę, 
mogę powiedzieć, nie narażając się na sprze- 
czność, żo zaniepokojenie, które panowało zeszłe- 
go roku w stosunkach międzynarodowych, już się 
względnie ułożyło, po obawach wojny nastąpiła 
niejaka pewność pokoju, którą zawdzięczać można 
tylko roztropnemn kiernnkowi ministerstwa spraw 
zagranicznych i bezustannym usiłowaniom wszy- 
stkich interesowanych około utrzymania pokoju 
mocarstw. A przecież nie powinniśmy zapominać, 
iż gdy teraz i na przyszłość uważać można pokój 
za zapewniony, to stałe ntrwalenie jego zależy od 
ewentnalności, których niestety dziś jeszcze nie 
widać. Z tego powodu przygotowani być mnsimy 
na znaczne Żądania ze strony zarządn wojskowego. 
Delegacja jest niezawodnie przychylaie nsposobio- 
ną dla przedłożeń ministerstwa wojny, ręczy za to 
powszechnie uznana konieczność zbrojności, gdy 
cała Europa uzbrojoną jest od stóp do głowy“. 

Mowea zakończył trzechkrotnym okrzykiem 
na cześć cesarza, który zgromadzeni z entnzjazmem 
WZNOSZĄ. 

Wiceprezydentem delegacji został wybrany 
Chlu mebtzky 48 głosami na 49 głosujących. 

Przedłożony delegacjom budżet, oblicza, po 
odciągnięciu dochodów, pokryć sie mające wydatki 
w ordynarjum na 901/,, mil., a w extraordynarjum 
na 186, mil, z czego na sprawienie karabinów 
rewolwerowych i amunicji przypada 150/,, milio- 
nów złr. Budżet bośniacki wykazuje małą nad- 
wyżkę. 

Poszczególnie preliminuje rząd w wydatkach: 
ministerstwo spraw zewwętrznych 3,559.100 złr., 
ministerstwo wojny 128,485.584 złr., wspólne mi- 
nisterstwo skarbu 171.000 słr., etat pensyjny 
2,006.560 złr. Dodatek dla Bośnii i Hercegowiny 
wynosi 4,3556.520 złr., na armię 18,619.775 złr., 
z tych na repetjery 15,512.500 złr., na działa 
oblężnicze 250.000 złr., na amunicję dla ręcznej 
broni 490.000 złr. Na fortyfikacje w Przemyśla 
dalsza rata 400.000 złr., na cele wojskowe w Dre- 
hobyczu 15.000 złr. 

Do komisji budżetowej delegacji anstr. zo- 
stali wybrani: Bezecny, Brandis, Chlumetzky, 
Czerkawski, Demel, Derschata, Falkenhayn. 
Hausner, Hnyn, Jaworski, IChevenhiller, 
Kinsky, Mattusz, Mikłosics. Poklnkar, Rieger, 
Sapieha, Stnrm, Thun. Stalitz. Tonkli. Prze- 
wodniczącym komisji wybrauy: Kinsky, zastepcą 
Bezecny, sekretarzami Derschatta, Khevenhóller, 
Than, Tonkli. Referaty otrzymali: ministerstwo 
spraw zewnętrznych Thun; skarb wspólny Pokln- 
kar, ordynarjnm armii Mattuez, ekstraordynarjnin 
Czerkawski, kredyt oknpacyjny Falkenhayn, 
marynarka Tonkli, zamknięcie rachunków Be- 
zeeny. 

Popołndniu odbyło się otwarcie delegacji 
węgierskiej. Prezydent kardynał Haynald 
miał przemowę, w której wezwał do przyzwolenia 
kredytów wojskowych, koniecznych do zachowania 
monarchji stanowiska wielko- mocarstwowego. Na 
nowe karabiny skąpić nie należy. Szczególnie pod- 
niósł mowca zasługi Anstro- Węgier około utrzy- 
mania powszechnego pokoju i rozwojn narodów 
bałzańskich. 


Z Rady państwa. 


Projekt rządowy ustawy przeciw pijań- 


GAZETA NARODOWA z 


Kary w tym wzglądzie wynoszą areszt od tygodnia 
do dwóch miesiecy, i grzywnę do 200 zł. 

Kto częściej przest:pił przepisy tej ustawy, 
może do czasu lnb nazawsze ntracić prawo do u- 
trzymywania lub dzierzawienia szynkowni, re- 
stauracji. 

O karach orzeka sąd powiatowy. 

Z wprowadzeniem w życie tej ustawy usta- 
łyby odnośne ustawy galicyjska i bukowińska. 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na posiedzenie wczorajsze, które rozpoczęło | 
się przeł godziną 7. wieczorem, zjawiło się bar-- 
dzo wielu radnych — kilkn tylko brakowało. Wi- | 


docznie zrozumieli wszyscy, Że na porządku 
dziennym stoi sprawa niezmiernie ważna. Galerje 
także były przepełnione, zanważyliśmy nawet 
kilka pań. l 
Wśród natężonej uwagi i uroczystej ciszy, 
zabrał głos p. prezydent Mochnacki i w drażliwej 
sprawie pp. Walichiewieza i Kobielskiego dał ua- 
stępujace wyjaśnienie: 3 
„Uchwałą Rady miejskiej z d. 15. czerwca 
1581 i 26. października 1882 ustanowicno linię 
regnlacyjną placu Halickiego i ulicy Wałowej 
z powodn zamierzonej przez pp. Walichiewicza 
i Kobielskiego budowy domu trzypiętrowego Ba 
gruncie realności pod 1. 736. Temi dwiema pra- 
womocnemi nchwałami postanowiła oraz Rada 
miejska, że budnjacy, trzymając się linii regula- 
cyjnej. musi zająć z gruntu gminnego od ulicy 
Wałowej przestrzeń 15 sążni, 3 stóp i 6 cali kw. 
a od placu Halickiego przestrzeń 37 sążni, 5 
stóp kw. Ponieważ pp. Walichiewicz i Kobielski 
posiadają przy placo Halickim realność, która 
sięga aż do placn Bernardyńskiego, przeto chcąc 
przy tej sposobności choć w części uporządkować 
i uregulować plac Bernardyński, postanowiła Rada 
dwnkretną nchwałą z 15. czerwca 1831 i 26. pa- 
źłziernika 1982, że ci właściciele są obowiązani 
odstąpić gminie ze swego gruntu przestrzeń 13 
sążni kw. 3 stóp kw. i 10 cali kw., gdy jednak 
grant ten jest zabndowany, gdył stoi na nim ka- 
mienica, postanowiono, że przy wzajemnem obli- 
czenin, za jeden sążeń gruntn zabudowanego ma 
gmina dać 3 sążłnie kw. pustego gruntu od ulicy 
Wałowej a 11/, sążnia kw. gruntu od placa Ha- 
lickiego; za wszelką zwyżkę zaś mają pp. Wali- 
chiewicz i Kobielski zapłacić gminie po 50 złr. 
od każdego sążnia kw. gruntu. Rachnnek na tych 
zasadach przeprowadzony wykazał, że pp. Wali- 
chiewicz i Kobielski mają gminie 
1258 zł. 33 ct. wa. Pp. Walichiewicz i Kobielski 
nie przystali na te waruuki i nkład nie przyszedł 
do skntku. W r. 1882 wnieśli pp. Walichienicz 
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Kużniewicz, zgłosili się do nrzędu budowniczego 


ji zaraz po udzieleniu Konsensn rozpoczęli budowę. 


Prezydent twierdzi, że gmina nia poniosła 
żadnej szkody. Co do ceny, to kwestja jeszcze 
niezałatwiona. Radzie miejskiej wolno powiedz eć, 
że 50 zł. to za mał, A jezeli pp. W. K. nie ze- 
chcą dać więcej i rokowania się rozbiją, to spra- 
wa pójdzia do sądu i uależy wtedy żądać kaucji — 
dziś tego zrobić nie imożna. Regnlamin nie po- 
zwala na otwarcie dyskusji. gdyby jednak posta- 
wił kto w tej sprawie wniosek nagły — naten- 
czas, po nchwaleniu nagłości, przyrzeka prezydent 
otworzyć dyskusję, gdyż zależy mn na wyjaśnie- 
niu tej sprawy. 

Pierwszy zabrał głos dr. Piętak, który 
twierdził, iż w kwestjitej odróżnić należy sprawę 
zawarcia kontraktu z pp. W, i K. od tego, że na 
gruncie miejskim bez uwiadomienia rozpoczęto 
bndowe. Po wyjaśu enjn prezydenta, zachwiał się 
mowca w przekonaniu, czy W. i K bozpraanie 
rozpoczęli budowę — nie może się jednak zgodzić 
z p. prezydentem, jakoby gmina nie ponosiła ża- 
dnej szkody. minie grosi uiebezpieczeń:two co 
do stosnnku własuości, gdyż w ustawie cywilnej 
powiedziano: „jeżeli kto wznosi bndowę na obcym 
gruncie, to właściciel grnntn jest właścicielem do- 
mn — i właściciel domu musi zwrócić koszta za 
gruut podług tego, czy działał w dobrej, czy w złej 
wierza. Jeżeli zaś właściciel gruntu w oznaczony m 
czasie się nie zgłosił, to staje się włascicielem 
gruntu stawiający budynek i ma tylko zwrócić na- 
leżność za grnnt — natnralnie w takim tylko ra- 
zie, jeżeli działał w dobrej wierze.“ W wiadomym 
wypadkn pp. radni W. i K. działałi w złej 
wierz». Kto jednak wie, czy sąd to samo po- 
wie, może sąd nzna, że oni stali się właścicie- 
lami grunta i zapłacą tylko zwykłą cenę. Nie- 
zbędnem jest natychmiastowe wstrzymanie budo- 
wy — jełeli to zrobimy, to zastrzeżemy sobie, że 
w razie s'orn, gmina będzie pozywaną. sznkaną, 
a nie pozywającą. Jeżeli zaś natychmiast nie 
wstrzymamy bndowy, to byliby pp. W. i K. wla- 
ścicielami gruntu i domu, a gmina musiałaby ich 
procesować. Chciałbym zastrzedz prawa włąsności 
gminy do gruntu, 8 ponieważ 4zi$ poraz pierwszy 
dowiaduje się Rada miejska o tem urzędownie od 
prezydenta, więc należy natychmiast wstrzymać 
budowę. Stawiam naglący wniosek: „Rada miasta 
wzywa prezydenta, aby natychmiast wstrzymał budo- 
wę na gruncie miejskim.“ Przyjęto ogromną wię- 
kszoscią nagłość. Podczas wyjąśnienia sprawy i prze- 
mówienia p. Piętaka ebecni byli w sali pp. Wa- 
lichiewicz i Kobielski, a dopiero przed rozpoczę- 
ciem dyskusji, wezwał ich p. prezydent do opn- 


zavłacić | szczenia sali. 


| p 


W dyskusji nad tym wnioskiem zabrał głos 
. Świsterski i powiedział: „Znamy nasze 
sądy — sprawa pójdzie w odwłokę. Zgódźmy się 


i Kobielski prośbe, aby im wolno było na real- | pa to, aby Raia miasta podwyższyła ceuę, ale 


ności pod 1. 736 wznieść drugie piętro. 

Tej prośbie odmówiono, a jako powód przy- 
toczono między inuemi i ten, Że realność |. 736 
nie stoi w linii regalacyjnej, ustanowionej achwa- 
jami Rady gminnej z dnią 15. czerwca 1881 i 26. 
października 1882, tak Ściśle trzymano się bowiem 
tych uchwał Rady, względnie linii regulacyjnej. 
Dnia 25. czerwca 1887 wnieśli pp. Wal. i Kob. 
ponowną prośbę o przeprowadzenie z nimi rokowań 
co do nabycia pasma gruntu wzdłuż ulicy Wało- 
wej i placn Halickiego, względnie zamiany za ka- 
wałek grnntu zabudowanego od placu Bernardyń- 
skiego. Magistrat przeprowadził rokowania i zała- 
twił tę sprawę 21. lipca 1887 przychylnie, przyj- 
mujac za podstawę zasady zawarte w uchwałach 
Rady gminnej-z-dnia"f5: czerwca 1881 i 26. pa- 
ździernika 1832 z niektóremi odmianami a mia- 
nowicie, że pp. Wal. i Kob. zapłacą gminie po 
50 zł. od sążnia zajątego gruntn w miarę użycia 
go pod budowe, nie ozuaczając terminu, kiedy grunt 
realności 1. 736 ma być gminie oddany. Sprawę 
odstąpiono sekcji III.; sekcja III. przekazała tę 
sprawę osobnej komisji, w której skład weszli pp. 
radni: Gołąb, Janowski, Kędzierski, Klimowicz i 
Zacharjewiez, z poleceniem, żeby załatsić tę rzecz 
merytorycznie, oznaczyć termin oddania gminie 
gruntu 1. 736 i żeby cena kuona za odstąnione 
pasma naraz była wypłacona. Układ przyszedł do 
skutku tej treści jak wyżej, z dodatkiem, że pp. 
W. i K. wypłacą kwotę 1258 zł 33 ct. eałkowi- 
cie przy podpisanin kontraktu i obowiązuja się 
najdalej w 12 latach oddać gminie nabyty przez 
nią gront na własność i zabezpieczyć prawa gmi- 
ny bipotecznie. 

Sekcja IM. uchwaliła ten wniosek komisji 
dnia 9. sierpnia, a sprawa została przekazana se- 
keji II. Ponieważ w miesiącu sierpnia ani sekcja 
ani Rada nie mogła się zebrać w należytym kom- 
plecie, została ta sprawa dopiero dnia 7. wrze- 
Śnia po raz pierwszy zamieszczona na porządku 
dziennym. 

Na żądanie pp. Walichiewicza i Kobielskie- 
go została jednak, wskutek prawomocnych uchwał 
Rady z dnia 15. czerwca 1881 i 26. października 
1882, linia regulacyjna przez miejski nrząd bndo- 
wniczy wytyczona. 

W Radzie nie została jednak ta sprawa za- 
łatwioną, chociaż stała na porządkn dziennym duia 
T września, 15. września, 1. *'aździernika, 13. paź- 
dziernika; dopiero na ostatniem posiedzeniu, dnia 
20. października, przyszła ta sprawa pod obrady 
Rady i została odroczona. 

Ponieważ *ecydować tu będzie postanowienie 
$. 4. nstawy bndowniczej, pozwolą sobie odczytać 

o tu: 
i „Jeżeli wskutek ustanowienia linii regnlacyj- 
nej okaż: sią potrzeba, ażeby przedmiot bndowy, któ- 
ry ma być z gruntu wzuiesieny, dobudowany lub 
przebudowany, został poza dotychczasowa linię 
| frontową naprzód wysunięty lub w tył cofnięty, 
Ratenczas w "iarwszym przypadku obowiązany jest 
i podający o konsens, zaś w drogim przypadkn obo- 
wiązaną jest gmina miasta Lwowa, nabyć część 
grnntu położoną pomiedy dawniejszą linią fronto- 
wą a nową linią regnlacyjną. Gdyby co d^ cezy 


stwu, wniesiony na onegdajszem posiedzeniu Izby | wynagredzenia ugoda dobrowolna nie przyszła do 


postów, zawiera 16 paragrafów. 
wienia są następnjące : 

Handel napojamt gorącemi w zamkniętych 
naczyniach poniżej 5 litrów, wymaga kousensu 
władzy. Obok szynkowui nie wulao prowadzić in- 
nego procedera- (bandlu wiktuałów i t p.). Na 
500 drsa wolno wydawać tylko jeden konsens, 
(Nm tyczy się to miejsc, w których liczni podró- 
¿ni przebywają, tudzież restanracyj, kawiarń, cu- 


Główne postano- 


skutkn, cena ta będzie oznaczoną przez sądowe 
oszacowanie. O powyższym obowiązku odstąpienia 
gminie części gruntn na publiczną drogę, ulicę lub 
plac, orzeka, wrazie odwołania się, e. k. Namie- 
stnictwo. Jeżeli postanowienie wzgledem kieranku 
linii regulacyjnej stało się prawomocnem, może 
być konsens na zamierzoną budowę ndzielony, cho- 
ciażby cena wynagrodzenia za odstąpić się mającą 
cześć gruntn nie była jeszcze ustanowioną i ui- 


kierń). Szynkownie mają od godz. 5. wieczór przed | szezoną, skore we właściwym sądzie realnym 2ł0- 


świętem lnb niedzielą do godz. 5. rano po Święcie 
lub niedzieli być zamknięte. Na wyjątki w tym 
wzelndzie może pozwolić tylko namiestnietwo. 
Wyjete są tylko restanracje, kawiarnie i t. p. 
Następują przepisy karne przeciw tym, co 
się w miejscu publicznem okażą pianymi, i tym, 
którzy do upicia się: powód dali, dalej, którzy trzy 
razy przez rok za pijaństwo karani byli. 
Wierzyciel nie może sie upominać sądownie 


| ozy.“ 
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My gruntu nod badowę, starali się pp. W. i K. 


żoną zostanie kaucja, odpowiadająca wartości wy- 
właszczonego gruntu, jaką władzą dozwalająca bu- 
dowy, po wysłuchaniu dwóch rzeczoznawców ozna- 


Niezależnie od tej sprawy nabycia i zamia- 
uzyskać konsens na budowę. 


Dalej komnnikuje p. prezydent, że W. i K. 
22. sierpnia wnieśli prośbę o udzielenie konsensu, 


o dłag nowy za gorące napoje. jeżeli dług poprze- | który im magistrat udzielił 7. września, lecz 
dni nie był spłacony (nie odnosi się to do podró- z tym dodatkiem, że wejdzie w życie dopiero po 


żnych w hotelach), i w tym względzie nieważne 
są wszelkie skrypta, weksle i t. p. akta pozorne. 


zalatwienin zamiany gruntu. Tymczasem p. Wali- 
chiewicz i jego kierownik - budowniczy, radny p. 
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wolni obywatele nie powinni procesować i niszczyć 
obywatela, który ciężką pracą po nocach zarobił 
parę grajcarów. Sekcja III. na podstawie usta% 
działała. Jeżeli tu uwzględniać będziemy ustawy 
cywilne i karne, to tn nikt nieobeznany z niemi 
zasiadać nie może — a zresztą teraz te ustawy 
pozmieniają i mamy przecież obywatelskie sądy 
przysięgłych. Lepiej czekać, a później gmina na 
wystawionym domu  posznkiwać będzie mogła 
szkody.“ 

R. Duniewicz. Zapatrywanie, jakobyśmy 
nie potrzebowali się oglądać na ustawy, jest zu- 
pełnie mylnem, przysięgli muszą to także uczy- 
nić — chyba nie rozumieją ustaw. Gmina jako 
właścicielka grnntu, może żądać tylko wynagio- 
dzenia za grunt, Wstrzymanie roboty byłoby nie- 
potrzebne, gdyby była pewność, że p. WalicLie- 
wicz będzie właścicielem — czyli mamy jednak 
tę pewność, że będzie nim p. W. przed nkończe- 
niem budowy. Przemawiam za wstrzymaniem bn- 
dowy, petrwa to kilką dni i doda tylko energii 
obydwcm stronom. 


R. Kużniewicz, budowniczy, który pro- 
wadzi budowę domu kwestjonowanego, pp. Wal. 
i Kob. nietylko że podczas dyskusji uznał za sto- 
sowne pozostać w Bali, lecz także ostro przema- 
wiał przeciw p. Piętakowi, argumentując tem, 
że to nie było u nas praktykowane, że toby zni- 
szczyło p. Walichiewicza, „który poszedłby na 
zebraka — nie wiem, czy p. Piętak zechciałby, 
aby jego taki los spotkał“. Przemawia w imienin 
„Indzkości"*, aby nie robić krzywdy p. Walichie- 
wiczowi i nie niszczyć go. Przed zimą mosi być 
kontynuowaną robota, Zresztą minęło 30 dni i p. 
Walch. wszedł już w posiadanie. 

R. dr. Marehwicki powiada, że wypo- 
wiedziane przez p. Świsterskiego zdanie, że usta- 
wy nas nie obowiązują, prowadziłoby do anarchii i 
rozstroju — a przeci» temu musimy wszyscy 
wystąpić. Wychodząc ze stanowiska hnmanitarnego, 
przemawia za tem, aby W. nie wstrzymywał bado- 
wy, lecz zadowolone się złożeniem kaucji 5.000 złr., 
która pozostanie aż do załatwienia sprawy, które 
powinno nastąpić w 15 dniach. Gdyby wniosek 
kę npadł, głosować będzie za wnioskiem dr. Pię- 
taka. 

R. Heppe uważa wniosek dr. Piętaka jako 
nadto drastyczny i przemawia za natychmiast owema 
merytorycznem rozstrzygnięciem sprawy, na pod- 
stawie elaboratu sekcji II. i III. 

R Kedzierski zgadza się z wnioskiem 
p. Heppogo i wnosi, aby sprawę uznano za nagłą 
i dziś nad nia obradowano. 

R. ks. Maznrak wnosi, ahy kancję zni- 
żono do 1.500 zł. 

R. dr. Piętak wyraża zdziwienie, że pan 
Kuźniewicz. jako kierujący bndowa domu pp W. 
i K. w pełnej radzie przemawiał w tej sprawie, 
Dalej wykaznja mowca, że gmina już dziś ponosi 
szkode. Ostatecznie przychvla się do wniosku c» 
do złożenia kaucji, jednakże z tem zastrzeżeniem, 
że na wypadek, gdyby kancja zł'żouą nie została, 
pan pre ycent poczynić ma kroki celem natych- 
miastowego wstrzymania roboty. 

„ R Swisterski przemawia za niższą kau- 
cją a to po 40 zł. od sążnia. 

| R. Duniewicz w odpowiedzi ks. Mazura- 
kowi powiada, Że gminie grozi szkoda, bo gdyby 
p. Walichiewicz sprzedał kamienicę, to potrzeba- 
by poszukiwać straty ną jego osobistym majątku 
a kwestją jest, czyby tam co znaleziono. Przema- 
wia za kaucją W wysokości 2000 zł, na co się 
też godzi dr. Marchwicki. 

R. Getritz. Kto winien wtej sprawie, ani 
p. W. ani p. K. oni nie zrob.li najazdu na grunt 
i nie zagrabili go. Tn magistrat powinien być po- 
ciagnięty do odpowiedzialności. Jeżeli niesłusznie 
grabili grunt, to magistrat powinien ich był wy- 
pędzić, a tymczasem magistrat chciał ich wcią- 
gné i dyktować im później warunki. W całej tej 
sprawie jest widocznem wielkie niedbalstwo mą- 
gistra'n i urzęlu budowniczego. 

R. Heppe. Zarzut zrobiony magistratowi 
jest niesłnszny — chyba nam się 01 należy za to 
Że my na p'siedzenia nje przychodzili. Ulerzmy 
się w piersi i powiedzmy: my winsi. i 

Dr. Piętak konstatuje, że nie Rada miej- 
ska winna, gdyż od r. 1880 toczy się ta sprawa 


oboty dnia 29. Października 1887. 


a cokolwiek proponowaliśmy, tego p. Walichie- 
wicz nigdy przyjąć nie chciał. 

Wniosek r. Heppego co do merytorycznego 
traktowania aprawy opadł, a przyjeto wniosek p. 
Marchwickiego, aby pp. W. i K. złożyli kancję 
2000 zł. w ciągu 4 dni. 

R. Heppe wnosi, aby sprosić dwie ko- 
misje, któreby miały załatwić tę spranę mery- 
torycznia. 

R. Schsyer proponuje, aby do komisji 
wybrano po 4 członków z II. i III. sekcji i żeby 
referentem był członek V. sekcji, 

Ostatecznie na wniosek p. Gryzieckiego wy- 
brano z pełnej Rady osobną komisje. złożoną z pp. 
Czernego, Duniowicza, Getritza, Kędzierskiego, 
dr. Piętaka, Alekszndrowicza i Piepesa. 

Do komisji dla przeprowadzenia uzupełniają- 
cych wyborów do Izby handlowej wybrany został 
p. Mikolasch. 

Nastąpiła sprawa organizacji biura egzekn- 
cyjnego, którą referował radny dr. Goldmann. Ra- 
da miejska edstąpiła od żądania swojego, aby przy- 
zuane w zamiąn za przeprowadzoną reorganizację 
biura egzekucyjnego magistratu egzekutywne było 
nieodwołalne i zgodziła się na orzeczenie minister- 
staa skarbo, w którym ono zastrzega sobie odwo- 
łanie na ten wypadek, jeżeliby spostrzeżonym 
w drodze dorocznej lnstracji agend lustracyjnych 
wadliwościom na zawezwanie odnośne nie zaradzo- 
no ze strony magistratu. Nadto przyjęto wniosek: 
Zastrzega się gminie możność redukcji służby egze- 
kncyjnej w miarę uregulowania tej słażby i zmniej- 
szenia się agend, a to za poprzedniem porozumie- 
niem się z władzą szarbową. 

W sprawie tej zabierali głos radni panowie: 
Czerny, Byk i Rewakowicz, którzy popierali wnio- 
ski uchwalone, nadto radny pan Ciesielski, który 
postawił wniosek przejścia nad całą sprawą do 
porządku dziennego. Wniosek p. Ciesielskiego 
apadł, a natomiast przyjęto wniosek dodatkowy p. 
Rewakowicza, aby w drodze właściwej patycjono- 
wać o stałe przyznanie należytości egzekncyjnej. 


Z Izby sądowej. 
(Nadużycia w lw.wskim urzędzie celnym). 


Lwów d. 28. paźdz. 


Na wczorajszem posiedzenia popołndniowem 
przesłuchano podsądnego  oficjała Emiljana Pusz- 
czyńskiego, który twierdził, że towary rewido- 
wał wraz z oficjałem Rolnym a skrzynie otwierał 
tragarz Stefan Pańko. Rappaport tymczasem poszedł 
do biura i tam napisał deklarację. O godz. 12. de- 
klarację tę położył Rolny na biórku Puszczyńskiego, 
jednak w obec nawału stron i mnóstwa roboty zapo- 
mniał o niej podsądny, a gdy w pół godziny później 
zjawił się Kwaśniewski i doniósł, że przytrzymał nie- 
oclone towary Rappaporta, oskarzony odpowiedział: 
„Jakże się te towary wydostały, przecież jeszcze raz 
miały być rewidowane,* na eo Kwaśniewski oświad- 
czył, że idzie rzecz opowiedzieć panu nadradoy Mo- 
schowi. 

Oskarzony pytał się, kto towary wydał, nie 
otrzymał jednak odpowiedzi, wszyscy wzruszali tylko 
ramionami. Później przyszedł radca Huffski i kazał 
zamknąć towary w magazynie. Również Petry pytał 
się oskarzonego ozy są bolety, a gdy otrzymał odpowiedź 
przeczącą, odszedł. 

Rewizji towarów dokonali oskarzony z Rolnym 
i to tylko w tym celu, aby nmmożliwić Rappaportowi 
spisanie deklaracji, Gdy Rolny kładł na biurku de- 
klarację powiedział: „tu jest deklaracja, a popoła- 
dnin będziemy robić rewizję”. 

Na pytanie p. Malarkiewicza w sprawie poro- 
zumienia się urzędników celnych z Rappaportem i 
Karpem odpowiedział Puszezyński, że podejrzenie to 
nie jest nzasadnionem, i że go to nic nie obchodzi. 

* * 


> 
(Piąty dzień rozprawy). 
Lwów d. 28. października. 


Dziś w dalszym ciągu przesłuchiwano podsą- 
dnego Puszczyńskiego, który na pytania swego obroń- 
cy dr. Loswensteina, co do swych stosunków 
osobistych, odpowiada, że nie ma majątku, tylko dłu- 
gi w towarzystwie urzędników, iż jest obecnie djur- 
nistą, że w urzędzie pracował codziennie od 8. do 1. 
i od 3. do późnego wieczora, i że po za godzinami 
urzędowemi udzielał jeszcze nauki towaroznawstwa 
praktykantom. Na dalsze pytanie dr. Loewensteina 
zeznaje, że po godzinie 12. przyniesiono w owym 
dniu fatalnym z dyrekcji powiatowej referaty depozy- 
towe, które natychmiast musiały być załatwione, 
albowiem pieniądze załączone musiano zaraz oddać 
kasjerowi, który przed południem zamykał strazzę. 
Dlatego był wtedy bardzo zajęty. Rewizję dokładną 
towarów Rappaporta chciał zrobić dlatego po połu- 
dniu, ponieważ były to towary mieszane — przed 
południem nie było czasu, a zresztą p. Haas zwracał 
na towary Rappaporta największą uwagę. 

Puszczyński daje następuie szczegółowe wyja- 
śnienia eo do manipulacji na urzędzie celnym, z któ- 
rych wynika, że klucz od magazynu brał kto chciał, 
Że na towary wydane nie prowadzono regestru, i że 
tragarz zaprzysiężony Levkow czytać nie umiał a po- 
mimo to wydawał towary. Deklaracja Rappaporta nie 
miała żadnej wartości i dlatego nie pokazywał jej ani 
Huffskiemu, ani też Petremu i Kwaśniewskiemu. To- 
war Rappaporta wydany został z nieuwagi służby, a 
nie ze złej woli. Karp składał winę na Leskowa, 
Remiana i Pańkowa. 

Petry ma złożoną kaucję 1100 zł. a Puszozyń- 
ski 900 zł. 

Petry na zapytanie obrońcy odpowiada, że 
stosunek między urzędnikami a strażnikami nie jrst 
koleżeński tylko polityczny(?). 

Dr. Dulęba (do Perego) Kto robił denun- 
cjacje, czy urzędnicy, czy kto inny? 

Petry. Był spokój święty a denuncjacje za- 
częły się od chwili, kiedy przyszedł p. Haas. Podług 
przekonania mego było to robotą p. Haasa, działo się 
to na podstawie jego instrukcii. 

Obrońca p. Petrego żąda wezwania sędziego 
śledczego w tej sprawie p. Bieńczewskiego (urzędują- 
cego obecnie w Tarnopolu), na okeliczność, że Haas 
przyznał się przed nim, że dwie denuncjacje do sądu 
i kraj. dyrekcji skarbu pochodzą od niego i że on 
był bezpośrednim sprawcą i że zamawiał sobie do- 
niesienia od strażników z prowincji. 

. . Haas przyznać się miał także, że wszystkie do- 
niesienia bezimienne spowodował on razem z Kwa- 
śniewskim, 

Dr Max popiera ten wniosek i prosi o we- 
zwanie dra Bleńczewskiego i na tę okoliczność, że 
Kwaśniewski inetygował całą sprawę, że iuformował 
sędziego śledczego o wszystkiem, i że przyjął rolę 
ścigania w interesie publicznym tej sprawy. 

Zast. prok. p. Heyderer sprzeciwia się te- 
mu. gdyż to obojętne. kto denunojował, liczyć się na- 
leży tylko z faktem wywiezienia towarów. Ówczesny 
sędzia śledczy p. Bieńczewski, jako nieobeznajomiony 
z całą manipulacją, mógł W  - „aasa i Kwaśnie- 
wskiego pytać o informacje, 3 zresztą oni byli obo- 
wiązani de wniesienia doniesienia. 


Obrońca Petrego replikuje, iż chodzi tylko 
o przedstawienie moralnej wartości denunejantów i 
intrygantów, którzy od kilku lat dołki kopali pod 
podsądnymi. Kwaśniewski ciągle nachodził p. Bień- 
czewskiego i ciągle nowe przynosił denuncjacje. 

R. Malarkiewicz. Denuncjant, to słowo 
obraźliwe ; musimy traktować sprawę przedmiotowo. 
Kwaśniewski miał polecenie czuwać nad tem — na 
teraz upraszam dra Szydłowskiego, aby na 
przyszłość takich wyrazów nie używał. 

Trybunał po dłuższej naradzie uchwalił odmó- 
wić wnioskowi obrońcy Petrego co do wezwania ówcze- 
Bnego sędziego śledczego dra Bieńczewskiego a to 
z następujących powodów: „Rozchodzi się dziś o to 
tylko, czy towary przytrzymane przez Kwaśniewskiego 
wydane zostały bez oclenia i kto winien — a czy i 
kto donosił o malwersacjach, to nie rozstrzyga. Zresztą 
gdyby na później mogło się okazać, że w kierunku 
wiarygodności świadków potrzebaby zeznań dra Bień- 
ozewskiego, to może nastąpi decyzja co do wezwa- 
nia go. 

Po godzinie 12/4 rozpoczęło się przesłuchanie 
podsądnego Rolnego, który oświadczył, iż czuje 
się zupełnie niewinnym, ponieważ niczego nie zanie- 
dbał, co instrukcja przypisuje. Dnia 7. stycznia przy- 
szedł rano Rappaport z „Stammdeelaration* i powie- 
dział, że chee oglądać towary. Kazałem otworzyć 
magazyn, byliśmy przy tem wszyscy. Rappaport oglą- 
dnął towary i prosił o natychmiastowe ogiądnięcie, 
aby mu później nie rujnować towarn. Uczyniliśmy to, 
a Rappaport dał p. Puszczyńskiemu towary do szcze- 
gółowego zbadania. Trwało to 1/3 godziny. Rappaport 
kupił sobie 2 druki od Pnszczyńskiego i pisał dekla- 
rację. Następnie Petry o godzinie 11. przeglądnął 
deklarację i nas przeznaczył do rewizji. Po godzinie 
12. Rappaport Rie zgłosił się do rewizji, a więc 
waiąłem deklaracje i położyłem na stół Puszczyń- 
skiemu. 

O 2. godzinie przyszedł do mnie Karp z zapy- 
taniem, czy towar nieoclony, ja powiedziałem, że nie 
rewidowany. Poszedłem do urzędu — w przedpokoju 
stał Haas z Kwaśniewskim. Haas pytał się Pnszczyń- 
skiego, czy jest pokrycie na towar Rappaperta — odpo- 
wiedział, że niema pokrycia, ale jest deklaracja wnie- 
siona rano. Weszli razem do pokoju naczelnika i tam 
pokazał Puszczyński deklarację, leżącą na _ pulcie 
p. Petrego. Haas przeczytał deklarację i podpisał ją. 

Następnego dnia zrewidowaliśmy wobec Haasa 
jeszcze raz balę Rappaporta i zachodziła różnica o 24 
zł. Ja zrobiłem to, co przepis każe, 

R. Malarkiewiea. Pan podejrzany o to, 
żeście działali w porozumieniu z Rappaportem i Kar- 
pem, Żeście byli gotowi przyjąć fałszywą deklarację od 
Rappaporta i 7. stycznia albo weale żadnych dekla- 
racji nie było albo była fałszywa, a potem fałszywą 
usunęliście i prawdziwą sporządziliście. 

Podsądny milczy. 

R. Malarkiewicz przedstawia podsądnemu 
poszlaki. 

Poczem po godzinie 1. przerwano rozprawę do 
godziny 4. po południu. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 


Lwów dnia 28. października. 


* Prezydent Mochnacki zawiadomił wezoraj 
radę miasta o darze 500 zł. na ubogich ze strony 
przedsiębiorstwa kolei Lwów-Bełzec, i zaprosił radnych 
na wycieczkę do Brzuchowie, która się odbędzie we 
wtorek 1. listop. rano. 

* P. Jan Lewicki, profesor przy IV. gimnazjam 
państwowem we Lwowie, powołany został do służby 
w ministerstwie wyznań i oświaty, na razie na 
przeciąg jednego roku. 

* Dr. Wiktoryn Mańkowski wpisany został 
z dniem 22go bm. do listy adwokatów z siedzibą 
w Rohatynie. 

* Dr. Jan Rosner, b. asystent kliniki położ- 
niczej uniwersytetu Jagiellońskiego, przeniósł się na 
stały pobyt do Lwowa. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiaBe- 
wała nauczycielkę tymczasową szkoły etatowej w Pod- 
hajcach, Emilię Chrząs:czewską, rzeczywistą nauczy- 
cielką tejże szkoły. 

* Z nuniwersy'ctu. Pan Zygmunt Lisiewiez, 
rodem z Sassowa, otrzymał na tutejszym uniwersy- 
tecie stopień doktora praw. 

+ Wicezorek hnmorystyczuy p. Gustawa 
Fiszera w „Sokole“ na dochód tegoż Towarzystwa, 
odbędzie się w niedzielę dnia 30. b. m. z bardzo 
urozmaiconym programem. Biletów nabyć można w 
haudlu p. Krimmera (hotel Georga), p. Bromilskiego, 
w cukierniach pp. Kosteckiego i Bieniedzkiego i Hau- 
sera. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 

* Koncert Szopenowski, który zebrał był tak 
liczne grono miłośników muzyki w dniu 24. b. m,, 
ma być wkrótce powtórzonym na korzyść Towarzy- 
stwa weteranów z r. 1868. 

* Towarzystwo prawnieze urządza w sobotę w 
sali Frohsinu zebranie towarzyskie. Podczas zabawy 
przygrywać będzie muzyka pułkowa. 

* Wydział centralny Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy „Rodzina“ zaprasza P. T. członków od- 
działu lwowskiego na nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie, które się odbędzie we wiorek d. 1. listo- 
pada 1887. o godzinie 11tej przed połndniem w ma- 
łej sali kasyna mieszczańskiego, przy ulicy Akade- 
miekiej 1. 5. z następnjącym porządkiem dziennym : 
1. Sprawozdanie z3 czynności oddziału od ostatniego 
walnego zgromadzenia; 2. wnioski członków w spra- 
wie ożywienia oddziału. 

+ Wycicczka artysty na Wschód. Artysta 
malarz p. Zientarski udał się tych dniach w podróż 
do Indyj Wschodnich, zkąd przez Egipt podąży do 
Włoch. 

* Dla lekarzy. Namiestnictwo rozpisuje do dnia 
15 listopada konkurs na posadę lekarza powiatowego, 
względnie asystenta sanitarnego, 

+ Z magistratu. Kierownictwo departanentu I. 
(domeny miejskie) objął sekretarz p. Hobgarski, 
w zastępstwie chorego pana Wilkowskiego, a radca 
p. Wojnar, po 10-miesięczej chorobie, zaczął na 
nowo urzędować jako kierownik biura targowo-sani- 
tarnego. 

* Stypendja opróżnione.Arcyksięcia Radolfa 
o rocznych 125 zł,; ks. Skobińskiego (chłopskie) 80 zł. 
rocznie; Pniewskiego 100 zł. rocznie i A. Siełeckiej 
po 210 zł. roeznie, 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Mędzelówka, w powiecie podhajeckiim na bu- 
dowę cerkwi zapomogę w kwocie 50 zł. 

Hr. Artur Gołuchowski z Łosiacza nadesłał do 
administracji Gasety Narodowej dla weteranów z r. 
1831. 40 zł., dla zakładu herbacianego przy ul. So- 
bieskiego 20 zł. 

* Curiosum. Sąd powiatowy w Góding w spra- 
wie egzekucyjnej Anny Pumm z Krakowa przeciwko 
Wacławowi Petrochowi w Góding o 235 zł. sprzedał 
na licytacji zajęte u Petrocha trzy obligacje rentowe, 
wartości nominalnej po 100 zł. z kuponami zapadłe- 
mi dnia l. lutego 1887. za dziewięć złotych, i 
licytację tę przyjęto do wiadomości sądowej. Wartość 


x 
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kursowa tych obligów wynosi 81'35—81'50 za sztu- 
kę, i pierwszy lepszy wekslarz ją zapłaci. Zresztą pa- 
piery wartościowe w drodze egzekucyjnej sprzedają się 
na giełdzie. 

* Bratobójstwo. W Rzepińcach pod Buczaczem, 
majętności hr. Wolańskiego, brat miejscowego rządcy, 
magister farmacji S., wśród kłótni z trzecim młod- 
szym bratem, strzelił tak nieszczęśliwie, że młodzie- 
niec mimo natychmiastewej pomocy w kilka dni życie 
zakończył. 

* Z Czerniowiec telegrafują nam, że wezoraj- 
szy numer Gagety Polskicj został za artykuł o nie- 
porządkach w więzieniach czerniowieckiego sądu kra- 
jowege skonfiskowany. 


* We Wiedniu 


aresztowano 25. bm. znanego 


handlarza orderów, który jest wspólnikiem pani 
Limouzin, uwięzionej w Paryżu w sprawie Caf 
farela. 


* O kradzieży planów fortyfikacyjnych 
Przemyśla, dowiaduje się Czas. że nie były to wła- 
ściwe plany fortyfikacyj Przemyśla, na zasadzie któ- 
rych moralny sprawca kradzieży mógłby poznać do- 
kładnie wszystkie szczegóły, możność ich atakowania 
itd., tylko plany znajdujące się w biurze dyrektora 
artylerji, dotyczące ustuwienia dział, rozpołożenia 
prochowni, czyli fachowo mówiąc, t. zw. „Geschiitz- 
Aufstellung". 

Półurzędowa Presse donosi, łe sprawca kra- 
dzieży, Wencel Marek, przebywszy granicę rosyjską, 
zgłosił się zaraz do komendy wojskowej najbliższego 
garnizonu rosyjskiego. 

W pismach warszawskich, do których ze Lwo- 
wa obszernie o kradzieży planów przemyskieh tele- 
grafowano, nie zamieszczają o całym tym wypadku 
ani słówka. Widocznie cenzura warszawska nie ze- 
zwoliła im na to. Wypływa ztąd jasno, że rządowi 
rosyjskiemu zależy na utrzymaniu tajemnicy. Okoli- 
czność ta jest wielce pouczającą dla naszej prokura- 
torji państwa. 

* osady opróżnione. Nadprokuratorja pań- 
stwa we Lwowie rozpisuje do 20. listepada konkure 
na posadę lekarza przy zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie z płacą TX. klasy, wolnem pomie- 
szkaniem i dodatkami. Podania wnosić do minister- 
stwa sprawiedliwości przez dyrekcję zakładu karnego 
w Stanisławowie. 

Rada szkolna ogłasza konknrs na posadę nau- 
czycieła matematyki i fizyki w gimnazjum brzeżań- 


skiem, na posadę nauczyciela filologii klasycznej w | 


gimnazjum brodzkiem i w lwowskiem gimnazjum II., 
wreszcie na posadę nauczyciela religii dla uczniów 
obrz. rz. kat. w gimnazjam w Sanoku, 

Dyrekcja skarbu ogłasza konknrs na posadę 
starszego inspektora podatkowego w VIII klasie ran- 
gi. ewentualnie inspektora podatkowego w IX. klasie 
rangi i koncepisty skarbowego w X. klasie rangi, w 
zakresie podatkowości stałej. 

Wakujące posady: pocztmistrza w Sołotwinie pow. 
rohatyńskiego i ekspedjenta przy urzędzie pocztowym 
w Majdanie Sieniawskim. 

* Pożary: W Jaktorowie, powiatu przemyślań- 
zkiego, zgorzało 9 zagród włościańskich, wartości 
nieubezpieczonej 4563 zł —W Probużnie, powiatu bu- 
siatyńskiego, zgorzały stodoły i sterty zboża, młocar- 
nie i kilkaset metrów kubicznych drzewa opałowego, 
wartości częściowo ubezpieczonej około 60.000 zł. — 
W Łuce małej, powiatu skałackiego, zgorzało 9 obejść 
gospodarskich, wartości nieubezpieczonej 4000 zł. — 
W Kołodzabach, powiatu rudeckiego, zgorzała za- 
groda włościańska, wartości częściowo nbespieczonej 
1828 zł. 

+ Stan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze południowo-wsehodnim i prawie 
czygtem niebie ubiegła doba AL pogodną. 

Srednia temperatura doby była 1.4" ©., uaj- 
wyżsua 5.09 C., najniższa dziś nad ranem była 
— 1.70 C. 

Stan barometru zrednkowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 769.2 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w północnej Szwecji i wynosiła 740 — 745 mm., 
*%wyżka we Włoszech i wynesiła 780—775 mm., zni- 
Żka drugorzędna utworzyła się w Sycylii. 

Prognoza na dobę następną Od 12. godziny 
w południe dnia 28 października: 

Wiatr o zmiennym kierunku, od SE do W, 
średnia temperatura doby około 3% C., niebo przewa- 
Łnie czyste, powietrze więcej jak miernie wi.gotne, 
dziś pogodnie, jutre przy zmiennym stanie nieba po- 
goda możliwa. 

* Jutro, dnia 29. października: św. Narcyza 
B. — św. Osyi Pr. 


— Kraków dnia 26. października. (Koresp. Ga. 

Nar.) (Rozszerzenie dworca krakowskiego. — Ko- 

lej cyrkumwalacyjna a ruch handlowy. — Budo- 

wa teatru. — Budowa schroniska.) Kolej Północna 
sgsarza Ferdynanda zamierza swój dworzec krakowski 
znacznie rozszerzyć, 8 to w sironę Krowodrzy. W tym 
celu odbyła się w dniu wczorajszym komisja, złożona 

z reprezentantów rządu, Kolei Północnej i gminy mia- 

sta Krakowa. Mieszkańcy Krakewa spodziewają się, 

że przy tej sposobności i » okazji przedłużenia przy- 
wileju kolei golicyjskiej Karola Ludwika, przyjdzie do 
stanowczej decyzji sprawa podkopu przy ulicy Lubicz, 
tamująca dotychczas wszelką komunikację przez zamy- 
kanie ulicy. 

Otwarcie kolei cyrkumwalacyjnej opóźni się. 

Z wiedzą i wolą rządu zamiast 1. listopada b. r. 

nastąpi dopiero po nowym roku. Mimo tego ruch 

bndowlany na prawym brzegu Wisły w Ludwinowie, 

Zakrzówku, Dębnikach wzmaga się bardzo; około 
k 100 kamienic stanęło już w tamtej okolicy. Tworzy 
h cię tam drugie miasto w rodzaju dzielnicy „Wino- 
gronowe góry“ pod Pragą. Wartość sążnia kwadrato- 
wego ziemi doszła tam już do 12 zł. 

Niemiłe wrażenie wywarła tutaj wiadomość, iż 
namiestnictwo odmówiło dyrekeji kasy oszczędności 
prawo wstawienia w swój budżet kwoty 5.500 zł. 
rooznie na budowę teatrn aż do amortyzacji kapitału 
100.000 zł. Sprawa ta znajdzie zapewne szerszy od- 
głos w całym kraju, gdyż istnienie dobrego teatru 
narodowego w Krakowie jost w każdym razie sprawą 
krajową. 

W sprawie schroniska ks. Lubomirskiego w Kra- 
kowie, dowiadujemy się, że konkurs na plany do bu- 
dowy, który się kończy z dniem 30. listopada b. r., 
i ma być przedłużonym. Spodziewano się również przy- 
l jazdu p. nadradcy budownictwa Settiego ze Lwowa, 
C. oelem uporządkowania z gminą wszelkich dojazdów i 
P gościńców do przyszłego schroniska — bo to jest 

pierwszym krokiem do umożebnienia przywozu ma- 

terjałów budowlanych — lecz oczekiwanie okazało 
się płonnem. Obawiamy się przeto, że budowa schro- 
niska, która się miała rozpocząć z pierwszą wiosną 
1886 opóżni się o parę lat. 

— Stanisławów, dnia 27. pażdziernika. ( Wie 
czorki p. Fischera. — Z rady miejskiej.) (Kor. 

Gaz Nar.) Wśród braku rozrywek, jaki nastąpił 

szczególniej po odjeździe teatru ruskiego pp. Bibero- 

wieza i Hryniewieckiego — nader miłą i pożądaną 
stała się wizyta artysty teatrn lwowskiego p. G. Fi- 
schera, który zaglądnął do naszego miasteczka i UTZĄ- 
izi? tu dwa humorystyczne wieczorki. Program WIE- 


której imię p. Fischera stanowi zawsze siłę przycią- 
gającą, spieszyła tłumnie na przedstawienie, podziwia- 
jąc niezrównany talent artysty w tworzeniu typów 
charakterycznych. 

„Profesor starej daty“, „Żeniaczkiewicz*, „Jo- 
| sel Rajszower, afiszer", „Walenty od p. Radey*, 
„Hersch Bałagułes, furman“ — wszystkie te nad 
| wyraz komiczne postacie, przeniósł artysta żywcem na 
(Scenę, i wzbudził pośród publiczności, podziwiającej z 
jednej strony niezrównany humor, z drugiej zaś ży- 
ciową prawdę — nieustanne wybuchy wesołości. Uba- 
wić się i uśmiać nie można już chyba nigdzie serde- 
czniej jak na wieczorkach p. Fischera. 

Dochód z drugiego wieczorka oddał artysta na 
fundusz stypendyjny stow. „Rodzina“, 

W mieście spokój i brak zupełny nowin. Od 
czasu do czasu daje się tylko słyszeć huk bomb i 
granatów, pękających na posiedzeniach rady miejskiej 
i ta rzecz stanowi temat do obszerniejszych, czasami 
nawet wesołych pogadanek. W łonie rady miejskiej 
powstała opozycja, która gdzie może przypina łatkę 
| gospodarce miejskiej i szle tysiączne pociski w stronę 
prezydjum. 

Część zarzutów opozycji, ta mianowicie, iż nie- 
którzy radni żydzi, otrzymując przedsiębiorstwa 
robót miejskich, wyzyskują swe stanowisko i robią 
interesa na gminie — jest może i słuszną, lecz z dru- 
giej strony nie możemy zrozumieć alarmu opozycii na 
temat „zaginionych tysięcy*, jaki podnosi na widok 
deficytu, wykazanego w rachunkach. Wszakżeż wobec 
tylu wydatków jakie ponosi gmina na szkoły i ko- 
szary, tudzież wobec tak wielkiego wkładu na cele 
upiększenia miasta, trudno by finanse miasta były w 
kwitnącym stanie. Za ten deficyt mamy dziś mnogą 
liczbę szkół, mamy chodniki asfaltowe i gaz, a mia- 
sto przybrało szaty niemal stolicy. Cóż jednak poctąć, 

kiedy opozycja (na szczęście nieliczna) widzi we 
wszystkiem zbrodnię! „Przepadły tysiące!“ wołano 
załamując rozpaczliwie ręce i wybrano komisję do zba- 
dania rachunków miejskich, która — niestety! — po- 
| mimo najskrzętniejszych poszukiwań, nie trafiła na ślad 
| 


zaprzepaszezonych sum. Nie tak by jeszcze źle było, gdy- 
by takie przedwczesne i niczem nieuzasadnione alar- 
my pozostawały między inteligencją, ale one dostają 
się między prostaczków, którzy je raz pochwyciwszy 
nie dadzą się później przekonać, że rzecz polegała na 
błędzie i podejrzywają niesłusznie. 

A już co najmniej właściwemi wydać się muszą 
ataki, wymierzane przez opozycję przeciw bnrmistrzo- 
wi dr. Kamińskiemu. Gwałtowność i szorstkość, ce- 
chująca te ataki, staje się wprost niesmaczną i wy- 
wołuje w mieście wiele cierpkich komentarzy. Pojmu- 
jemy, że może któremu z p. przywódców opozycji za- 
chciało się zasiąść na krześle burmistrzowskiem (aspi- 
racje do tego krzesełka są nawet zbyt widoczne), ale 
nie jest to właściwy sposób torowania sobie drogii z 
pewnością nie doprowadzi do celu. 

— 2 Warszawy. (Przyjmowanie poddaństwa. 
Regulacje czynszowe — Sprawa szpitalnaj. Od 
d. 15. czerwca do 18. bm. około 1.200 cudzoziem- 
ców złożyło podanie o przesiedlenie i przyjęcie tutej- 
szego poddaństwa. Większość petentów zamieszkuje 
w Królestwie od lat 1Ociu, pozostali od lat pięciu i 
mniej. Podań od osób osiadłych w Królestwie mniej 
niż rok nie ma wcale. 

Regulacja spraw czynszowych wywołała zamęt, 
mający przykre znaczenie społeczne. Po ogłoszeniu 
ukazu z d. 9. czerwca r. z., regulującego stosunki 
wieczystych czynszowników w gubernjach „kraju po- 
łudniowo-zachodniego* i w pięciu gubernjach „kraju 
półnoeno-zachodniego*, niektórzy czynszownicy z tej 
ostatniej prowincji, w przekonaniu, że od tej chwili 
zakończyły się już wszelkie bezpośrednie stosunki mię- 
dzy nimi a włańciciclami majątków, sagazuwiali wn0- 
sić czynsze należne tym ostatnim. Ponieważ wypadek 
ten nie jest przewidziany w nowej ustawie o czynszo- 
wnikach, wskutek tego władza administracyjna jednej 
z gubernii północno-zachodnich, odniosła się do mini- 
sterjum spraw wewnętrznych z zapytaniem, Kto i 
w jaki sposób ma egzekwować opłaty z ziemi i inne, 
przypadające właścicielem majątków od czynszowni- 
ków, od czasu ogłoszenia ustawy, do chwili ustano- 
wienia ich praw do gruntów i obowiązkowego wyku- 
pu za pośrednictwem skarbu. Obecnie ministerjum 
spraw wewnętrznych zakomunikowało rzeczoną kwe- 
stję do zaopiniowania władzom administracyjnym gu- 
bernii, a właściciele majątków nie pobierają tymcza- 
sem czynszów i wytwarza się w najlepsze istna ir- 
landzka kwestja 

W sprawie głośnych zarzutów, tyczących się 
gospodarki szpitalnej w Warszawie, wystąpili nare- 
szcie bar. Medem i naczelnik zakładów dobroczynnych 
Puchalski z urzędowym komunikatem, prostującym 
cyfry podane przez autora artykułu w Głosie i od- 
pierającym w sześciu punktach sformułowane przezeń 
zarzuty. „Mając jednak na względzie — pisze w koń- 
cu rzeczony komunikat -- że ostry ton, jakim przemawia 
autor przytoczonego artykułu i pewność jego W wy- 
kazaniu swych poglądów, mogą wzbudzać w jedno- 
stkach „nieobznajomionych ze szczegółami admini- 
stracji 1 gospodarki szpitalnej pewne wątpliwości, 
Rada miejska, jako instytucją stojąca u steru blizko 
obchodzących ogół spraw dobroczynności publicznej, 
czując się w obowiązku wyjaśnić społeczeństwu przez 
należyte ujawnienie wszelkiej watpliwości, choćby naj- 
bardzioj bezzasadne, odnoszące się do zakresu dzia- 
łałności tejże Rady, uznała za konieczne redaktora 
tygodnika (Głos, pociągnąć do odpowiedzialności są- 
dowej w przekonaniu, że na tej drodze najlepiej da 
się osiągnąć cel pożądany, tj. ujawnienie obecnej spra- 
wy i wyjaśnienie pra” dy”. 

Spodziewać się więc można podwójnie „głośne- 
go“ procesu, bo nietylko dotyczącego Głosu, ale i 
mającego rozgłos. 


Teatr, literatura i muzyka, 


Teatr. Dziś po raz drugi „Państwo Wacko- 
wie“, komedja w 4 aktach Z. Przybylskiego. 

Jutro w sobotę po raz piąty „Wagabunda“, 
operetka Zellera w 3 aktach. 

W niedzielę po południu „Meteor“, kroto- 
chwila w 4 aktach Mozera, — Wieczór „Keraban 
uparty“ wielkie widowisko seeniczne w 8 obrazach. 

W poniedziałek przedstawienie składane: 
1) „Mąż w drodze", J, Blizińskiego. 2) „Guzik“, 
M. Gawalewicza. 3) Moja córeczka", Labiche'a i 
4) „Lizka 1 Frycek“, operetka Offenbacha. A 3 

e wtorek po południu „Girofie Girofla”, 
operetka W 8 aktach Lvcoqua. — Wieczór „Dwis sie- 
roty“, dramat ludowy w 8 odsłonach d'Ennery'ego i 
Cormona. | 

Dyrekcją teatru nabyła od P: Bałnckiego ko- 
medję „Nowy Dziennik“, którą w przyszzym miesiącu 
wystawi. 

— (P). Uroczystość Szopen 8. W szozel- 
nie zapełnionej sali Kasyna miejskiego odbył się w 
poniedziałek d. 24. bm. pod kierownictwem p. K. 
Mikulego, koncert poświęcony czci najgenialniejszego 
polskiego, a przedwcześnie zgasłego poety tonów, 
Fryd. Szopena. Wieczór rorpoczął 814 świeteje napi- 
£BNJM | wygłosonym | "+gjem przez p. Bełzę. Z o- 
statnim prologu wiarszem „brzmiały smętne dzwony 
maT8zą pogrzebowego pod paleami Pp. Miknlego, 


czorków nie był nowy, ale mimo to pnbliczność, dla) Marka, Nęuhausera i Wszelaczyńskiego, Wiele osób 


między puplicznością nie jaiło swojej ciekawości, 
ujrzenia na estradzie panój Marka, Mikuiego i Wsze- 
laczyńskiego razem. Z rożywiękiem pierwszych to- 
nów, pierzehła owa, zresztą pjęwinna ciekawość, ro- 
bige miejsce smętnej zadumj į cichemu zachwytowi, 
potęgującemu się aż do entpjązmu. Przyznać też mu- 
siał każdy bezstronny i Iuprzedzony słuchacz, że 
marsza tego z tak subtelimj odcieniami expressji 
wykonanego nie słyszał; —| Oaątilenę (Desd.) ode- 
grał p. Mikuli, jak tylko izeń bezpośredni Szopena 
mógł odegrać — najpiękni| a towarzyszyli mu trzej 
jego rozmaitych epok ucznjwieę z całym pietyzmem 
dla mistrza swojego i uwijpieniem dla twórcy tej 
nieśmiertelnej kreacji. Po tończonym marszu podał 
prezes Tow muz. na ręce gna Wezel. wieniec dla 
p. Mikulego, ten jednakże {czcią wdzięcznego uczu- 
cia przystroił niem biust jjgtrza swego, Szopena. 
Aktowi temu towarzyszyła rza oklasków. 

Koncert przeważnie fo pianowymi utworami wy= 
pałniony—gdyż tego instruminty Szopen niezrównanym 
był poetą — znalazł sumiejnych interpretów w pan- 
mie Setmayer t w panu Nehguserze. Część wokalna: 
Nokturn (panna Stroha) i j|eludium (ułożone Ba chór 
damski, solo, fortepian, hartpniym, skrzypce i cello), 
mime najstaranniejszego Wjkonania, mniej nam się 
podobały. W ogóle przeciwę jesteśmy wszelkim mu- 
zykalnym przeróbkom, tem więcej przeróbkom dzieł 
Szopena, który się całą dusa wlał w fortepian i tyl- 
ko w fortepian. Wolelibyśm) byli usłyszeć oryginalne 
(choć słabsze utwory muzy zopenowskiej), piosenki, a 
dla urozmaicenia programi część Tria lub Sonety 
wiolenczelowej, albo poloneĄ na fortepian i wiolen- 
czelę napisanego. Jestto nask jndywidualne zdanie, z 
którym się może nie wszysćj zgodzić zechcą; nie na- 
rzucając go też nikomu, nalpy nam jedynie wyrazić 
wdzięczność panu Mikulemuj; współdziałającym za ten 
wieczór, łączący szczytną idę uczczenia naszego mi- 
strza z celem szczerze hinanitarnym, jakim było 
wsparcia „Domu pracy." 

Mówi podanie, że podlwypływem wezechwładnej 
muzyki Szopena, dwaj antagniści, a bracia po lntni: 
Adam i Juliusz rzucili się fbie wśród łez w objęcia 
i poprzysięgli zapomnienie raz. Tu naroczystość Szo- 
pena połączyła w jeden tójlistek mistrza i dusze 
niegdyś uczniów, przedtem mniej lub więcej z sobą 
poróżnionych. Gdybyż te Wazy pojedyńczego ducha 
stały się hasłem zgody i spjni dla naszych muzykal- 
nych towarzystw, kółek, kóbezek i osobników, między 
którymi, jakby na pośmiewsko zamiast harmonii i 
łączności, najczęściej zazdręć niezgodność, koteryj- 
ność — jntryżka słowem napjemuzykalniejsza dyshar- 
monja na dobre się rozsiadi j rej wodzi. 

— Koncert. Na docha Towarzystwa ku wspie- 
raniu słuchaczów wszechniy rygoryzantów i auskul- 
tantów w. m. we Lwowie, odbędzie się w niedzielę 
dnia 30. b. m. w sali Towarzystwa „Frohsinn“ kon- 
cert połączony z przedstawiejiem amatorskiem z współ- 
udziałem pani Zimajerowej, panów Mieczysława Fren- 
kla, Neuhausera, Wolfsthal, i innych. Na przedsta- 
wienie wybrano „Przed śnisdaniem“ Fredry. 


Dział ekonomiczny. 


Do rady nadzorczej Tow. wzaj. ubez- 
pieczeń z okręgu Brzeżaiskiego wybrano dnia 
25. b. m. Seweryna Henzla, posła sejmowego 
i bardzo czynnego członka Towarzystwa gespo- 
darskiege. W wyborze tym brało udział pięć po- 
wiatów, reprezentowanych przez 86 członków To- 
warzystwa. Za p. Sewerynem Henzlem głosowało 
sześćdziesięciu. 

Kordon wojskowy, nastawiony na granicy 
w Podwołoczyskacn z powodu zarazy na bydło, 
został cofnięty. 

Pociągi osobowe kolei wiedeńskiej w Kró- 
lestwie polskiem, z chwiłą wprowadzenia zimo- 
wego rozkładu, połączone zostaną do bezpośredniej 
komunikacji Warszawy z Wiedniem. W skutek 
tego stacje Grajewo i Białystok, czy to przez ko- 
lej petersburską, czy też przez kolej tere:polską, 
mieć będą bezpośrednią komunikację z Wiedniem, 
czego dotąd nie było. 

„Wiedeń 27. października. Giełda zbożowa: 
Pszenica jes. 7:90, wios. 763. Żyto jes. 5'90, wios. 
6'23. Kukurudza 6-50. Owies jes. 5770, wios. 6'05. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 27. października 1837. 


Lwów : pszenica 6.80 do 710, żyto 4.35 do 5.16 
oe 4.50 do 6.25, owies 4— do 5.50. groch 4.50 do 
„60, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9,75 do 106), Inianka 
—— do —.—, keniczyna czerw, 30.— do 45.—, koniezyna 
biała 35.— do 50.—, koniczyna szwedzku 40.-- do 55.—. 


Tarnopol: pszeniea 6.20 do 7—, żyto 430 do 
5— jęczmień 4-— 6.—, owies 8.90 do 5.20, grech 
4.— do 8.—, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 920 do 9.65 
Inianka do —,—, koniczyna czerw 25,— do 40.—, 
koniczyna białą 40.— do 50,—, Koniczyna szwedzka 45.— 


(U — 


Podwołoezyska: pszenica 6.10 do 6.90, żyto 4.20 
do 5.—, jęczm. jim do GE owies 3.85 do sa: pan 


4,— do 8—, wyka 3.50 do 450, rzepak 9.— do 965, 


lnianka :—. do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.-—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka — __ 
do —— "4 


Wsżystko za 100 kilo netto bez worka. 
Usposobienie dobre. 


Telegramy targowe z d. 27. października. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —— 
. ——=, Żyto od zł, — — do zł. —.—. Oko- 
od zł. 25.75 zł do 26 = 
Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.08 do zł. 10.—; rzepak od zł. —— do zł. 

SER Pszenica żółta na paźdz. - listopad 
154.50 m.; żyto —.— m; spi 95.10 m.; 
a akowy —— m. Tytus loco 

Paryż: Mąka na bież. 
48.25 fr.; olej rzepakowy —.— fr.; spirytus —.— f. 

e. WA śe od zł. —— do zł. — —; Bre- 

ma ~ Hamburg loco 6.30, na październ. 6-40. 
na | letapad 6.20, Antwerpia A październ. 16, 
Nowy-tork 6.7/4. Filadelfia 6.7/;. 


od zł 
wita 


miesiąc za 159 kilo 


E 


Telegrany własna „Gazety Narol.” 


E Wiedeń d. 28. października. Na żądanie ca- 
"J TE rząd teraz nie odpowie na interpela- 
cję. Rokowania będą . ponowione podczas przerwy 
w posiedzeniach, Koło polskie na dzisiejszem ran- 
m Posiedzeniu uchwaliło, że wyjaśnienia Gro- 
cholskiego przyjmnje do wiadomości z nznauiem 
SA jago usiłowań w dą utrzymania wię- 
II ierani c ie- 
na popierania słusznych żądań sprzymie 
Wiedeń d. 23, października, Jak słychać, 
nietylko listami z pogróżkami, ale j przez jednego 
Z ajentów dypiomatycznych był książę bułgarski 
ostrzeżony o gotującym się na niego zamachu. 
Praga d. 27. października, Dzienniki staro- 
czeskie są zupełnie zrezygnowane, i oświadczają, 


ġe jeśliby rząd uparł się przy swojem stanowisku, 
byłby to nie koniec, ale właściwy początek prze- 
silenia parlamentarnego. 


dzących tutaj doniesień z Berlina, 
chciałby i nie chciałby widzieć się z cesarzem 
Wilhelmem. Wszystkie decydujące sfery barlińskie 
oświadczają, że uważanoby tam za wierutną pro- 
wokację, gdyby car jechał przez Niemcy a z ce- 
sarzem widzieć się nie chciał. To pewna, iżby z 
pewnością przybył do Niemiec, gdyby go zapro- 
szono, ale dotychczas go nie zapraszali i nie za- 
proszą. Uważają też za pewne, że Bismark mówić 
będzie w rajchstagu o stosunkach niemiecko-ro- 
syjskich. 


austrjackiej wybrano na wniosek Czerkawskiego 
komisję budżetową, składającą się z 21 członków. 
Nastę nie dokonano wyboru komisji weryfikacyj- 
nej i petycyjnej. Delegacja otrzymała oznajmie- 
nie, że cesarz przyjmie ją w sobotę o godz. 1. 
w południe. 


vkonstytuowała się, przyczem przewodniczącym 
został wybrany Kinsky, a zastępcą przewodniczą- 
cego Bezecny. 


zydentem Haynald, wiceprezydentem hr. Ludwik 
Tisza. 


arcyks. 
sta Cilli i Marburg i ich osebliwości. 
witała luduość parę arcyksiążęcą okrzykami rado- 
ści. O godzinie pół do 7. wieczorem powrócili 
arcyksięztwo do Gracu. Powrót ów był szeregiem 
beznstannych owacyj. Domy w Gracu i góra zam- 
kowa były rzęsiście oświetlone. 


konstatuje żywe zadowolenie prasy francuskiej i 
angielskiej z powodu, iż traktat w sprawie kanału 
suezkiego i Nowych Hebrydów doszedł do skutku. 
Pismo to tak kończy swe wywody: „„Ugody fran- 
cuzko-angielskiej nie można powitać inaczej, jak 
tylko sympatycznie, bo jeśli dojrzeje, to spokój 
europejski uzyska w niej nową gwarancję, a za- 
razem usunięta będzie jedna z trudności, zagraża- 
żająca temu spokojowi niebezpieczeństwem.* 


sobranie uroczyście otwartem. © 
księcia z entuzjazmem nie do opisania. W mowie 
swej zaznaczył książę żywą radość z powodu, Że 


GAZETA NARODOWA z Soboń dnia 29 Października 1857. 


Peszt d. 27, października. Według nadcho- 
car ciągle 


Talegramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 
/ Wiedeń d. 28. października. W delegacji 


Komisja budżetowa delegacji austrjackiej 


W węgierskiej delegacji został wybrany pre- 


Grac d. 28. października. Arcyks. Rudolf i 
Stefania zwiedzili wczoraj poblizkie mia 
Wszędzie 


Berlin 28. października. Nordd. Allg. Ztg. 


Sofia d. 28. października. Wczoraj zostało 
Posłowie witali 


w stolicy witać może przedstawicieli narodu, po- 
wołanych do tego, aby razem z rządem pracować 
dła dobra kraju. 

„Na jednomyślne wasze Życzenie objąwszy 
rządy — mówił książę — poczytałem to sobie 
jako najświętszy mój obowiązek, pospieszyć nie- 
zwłocznie do nowej ojczyzny i njąć rządy kraju 
w swoje ręce. Od chwili, gdy to uczyniłem, po- 
wrócił w kraju spokój a z nim porządek i bez- 
pieczeństwo. ka 

„Obecnie z najżywszą radością stwierdzić 
mogę, iż mój naród wszedł na drogę pokojowej 
pracy i pokojowego rozwoju, na której to drodze 
spoczywa materjalna i moralna pomyślność oj- 
czyzny. 

„Ta taż dążąa dalaj wtym kiaruuku, wzmo= 
cnimy wzajemne sympatje z Turcją i J. C. M. 
sułtanem, a zarazem zdobędziemy sobie uznanie 
ze strony mocarstw. Wzmocniony miłością i ule- 
głością drogiego memu sercu ludu, jako też mojej 
walecznej armii, oddam wszystkie me siły dla 
pracy nad dobrem ukochanego krajn, pilnie bacząc 
na to, by wzrastał w dobrobycie i sławie.* 

owa tronowa zapowiada następnie cały 
szereg ważnych przedłożeń. Prezydantem wybrało 
sobranie Tonczewa 170 głosami. Kandydat can- 
kowistów, Greków otrzymał 34 głosów. 
i Wiceprezydentami zostali wybrani Zacha- 
rjasz Stojanow i Sławejkow. 

Przy otwarciu sobrania nie jawił się Żaden 
z obcych reprezentantów, 

Paryż d. 28. paździeznika. Członek Benatn 
Isaak wniósł interpelację w sprawie dekretów, ty- 
czących się indyjsko-chińskiej unii. Minister Flou- 
rens oświadczył, że dekrety te mają na celu upro- 
szezenie urządzeń kolonialnych, jakoteż zmniej- 
szenie załóg wojskowych i wydatków, poczem 86- 
nat uchwalił przyjęty jut przedtem przez rząd a 
przez (ozeriana zaproponowany porządzk dzienny, 
łe oświadczenie rządu przyjmuje się do wiado- 
mości. 

Paryż d. 28. pażdziernika. Izba deputowa- 
nych przyjęła 333 głosami przeciw 193 kredyt na 
wypłacanie dożywotnich pensyj dla ranionych w 
rewolneji lutowej r. 1848. 

Komisja budżetowa przyjęła jednogłośnie 
projekt ustawy co do konwersji 4:/ą procentowej 
renty. Prezydenci poszczególnych grup prawicy 
zaprzeczają rozszeżanej wiadomości, jakoby między 
nimi zaszła jakakolwiek różnica w zapatrywaniach 
na sprawy polityczna. | 

Paryż d. 20. października. (Ajencja Hava- 
8a). W skutek wiadomości nadchodzących obecnie 
z Maroku, postanewił rząd odwołać wysłany tam 
panceruy statek wejenny „Courbet“, 

Belgrad d. 28. października. Wszelkie ze 
Sofii rozszeszane pogłoski, że na granicy serbskiej 
zbierać się mają baudy bułgarskich emigrantów, 
gą bezpodstawne. Dochodzenia urzędowe wykazały, 
że w Serbii nie ma w ogóle żadnych bułgarskich 
emigrantów. 

Prawdą jest tylko, że nieznaczna liczba emi- 
grantów była wprawdzie w Serbii, ale ci jeszcze 
w lecie opuścili Serbię wskutek zarządzeń serb- 
skiego rządu. Pokazuje się zatem, że rząd buł- 
ARR alarmowano niepotrzebnie i bez pod- 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 28 październik. (Z jyby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę, 


łac $ą daj 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 z}. m. k. pra aA 

Kolej Lwow.-Uzer.-Jaska , . . „ (| | 941 — 2450 

Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. s. 281 — 246 - 

Bantu kredyt. galicyjskiego po 200zł. w.a. 2)1.—- 216.- 

II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hbypotecznego galicyjskiego 69%. . —— —— 
z z 5ej,. . 9950 100.50 
a a gal. 5*/, wył. 10% pr. 10275 104.— 

Banku krajowego 4'/4"/, los. w 51 1. . - 95%) 96.50 

Towarzystwa kred. galie. 5%, . . . 100.75 10175 

e kredyt. gal. ziem. fo - . . 9525 16025 
M kred. gal. ziem. 5°/o los, w 371. 10075 10175 
x kred. g. siem. £/ loB. w 411/1. 2— 83 — 
y kredytowego gal. ziem. 41/,/, 
los. w 52 1 «+ 4 . . 9575 9645 
= kred. gal. ziem. 4*|, loB. w 56 1. 91.50 9250 
IU. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z, kred. włoś. w jikw. (d. 6 sr.) 3%, 51— £4 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 60/,) 2/-0/, 46 —  48- 


Gal. i Buk. 


|. w m w 


Ogóln. roln. kredyt. zakł. 
Sja los. w 15 lat 


dla 


Brebro za 100 złr. 
Knpony w srebrza 


lej południowa 87.—, 
hip. list 
stawne 
s 1888 r. ——, 5", Gal. Hip. listy zastawue 99.50, Weg 
4*/, renta złota 9995, Napolennder 9.9150 Rosyj. ban- 
knoty —'— —, Usposobienie silne. 


3 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemniracyjne ganicyj. 5%/, m. k. . . 103.65 104.65 
Kom. banku krajowego 5%/, w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1843 60/, w. a. 103.50 105.50 
Połyczka krajowa 1883 4'/0/, . 94.—  05— 
V. Losy 
Losy miasta Krakowa wę 18.75 20.75 
Losy miasta Stanisławowa mę: 32— 35— 
VI. Monety. 
Dnkat holenderski ETS E 5.82 5.92 
Dukat cesarski 5.88 5.98 
Napeleondor . . . 9.87 9.97 
Półimperjał rosyjski . 10.24 10.34 
Rubel rosyjski srebrny . 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . 1.091/, 1.111/ 
100 marek niemieokich 1.25 61.88 


Wiedeń d. 28. października, godzina 10 min. 30 przed 


południem. Akcje kredytowe 281.80. Anglo- anstrjackie. 


Unionbank 211.25, Kolej Kar. Ludw. 212.90, Ko- 
Renta papierowa —.—, s". Galio. 
rem. 10225. 4h". Galieyiskie listy z%- 
Fraien ero 95.50, 4'j,7/, gal. pożyezka kraj. 


zast. 
anku 


Berlin dnia 27. października godz. 5 min. 30 popoł. 


RoByjs. banknety 180.50, Akcje kredytowe 459 —, Lom- 
bardy 143.50, Galicyjskie 86.80, Pożycz. wschod. 54 —. 
Anstrj. banknoty 162 75 


Paryż 3*/, Renta 82 02. 
Wiedęń d. 28. października godz. 1 min. 40 popoł . 


Alpiny 22-—, Węg. akcje kr. 236.50, Anglo-Anstr, 109.75, 
Unionbank 211 2>, Kolej Kar. Lnd. 213.—, Nordbahn 256—, 
Kolej Połud. 86.75, Kolej Alföld 179-—, Kolej 
223.90. Kolej lw.-czern. 222:—, Węg. Nordost. 161.50, 
Wiedeń. Commun. 
indemuiz. 104,—, 
LAnderbank 22525, złota renta węg. 4'/, 99.87, Bank- 
verein 51.50, Rosyj. rnbel papier. 1.11— Losy węg. 123-—. 
Usposobienie: gnuśne. 


p. Eblż. 


129.30, Tytoniowa —.—, Galicyj, 
Klbvial 173.—, Węg. ois. losy r. 123.25 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji. 


która fek żadnej ndnowisdzialności zx nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Podziękowanie. 


Gmina miasta Zurawna składa niniejszem 


najserdeczniejsze podziękowanie Jaśnie Wielmoż- 
nemn Marszałkowi powiatowamu panu Józefowi 
Wernickiemu za łaskawe sknteczne przeprowa- 
dzenie drogi komunikacyjnej od stacji kolejowej 
Nowosielee ku 
jęte starania w sprawie budowy mostu na Dnie- 
strze pod 
nasze miasto — z pomocą Bożą doczekać się mo- 
że znowu lepszej doli. 


Żurawnu — jak niemniej za pod- 


urawnem, przez co upadające od lat 


.Burmistre miasta. 


Podziękowanie. 


Zarząd korpusu c. k. Weteranów wojskowych skła- 
da W-mn panu Szymonowi Landau, obywatelowi miasta 
Lwowa serdeczne podzickowanie za ofiarowane dla uczcte- 
nia uroczystej chwili pobytu Najdostojniejszego Następ- 
cy Tronu Arcyksięcia Rudolfa we Lwowie na rzecz 


s 


lwowskiego towarzystwa weteranów r jednę 

obligację zjednoczonego długu państwa l. 231.887 momi- 

nalnej wartości 100 zł. z kuponami i jeden los ser. 10.578 

|, 50 anstr, stowarzyszenia Czerwonego Krzyża na 10 zł. 
M. Kolp, prezes. Kuntz, sekretarz. 


Podziękowanie. 


Zawiadamiając, że z koncertu urządzonego 
dnia 24. bm. ku czci Szopena, a na korzyść „Do- 
mu Pracy we Lwowie“, otrzymało Towarzystwo 
Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności* jako do- 
chód czysty kwotę 178 zir. 80 ct., uważa sobie 
komitet tego Towarzystwa za miły obowiązek 
złożyć serdeczne podziękowanie wszystkim tym 
Szanownym Paniom i Panom, którzy bezintereso- 
wnym swym współudziałem przyczynili się do 
uświetnienia tego wieczoru, Towarzystwu zaś 
przysporzyli funduszów. W  szezególności zasyła 
komitet gorące wyrazy podziękowania W. PP. 
Ludwikowi Markowi, Karolowi Mikulemu i Da- 
mianowi Czaykowskiemu, za godną uznania gorli- 
wość i bezinteresowność, z jaką się zajęli urzą- 
dzeuiem tego koncertu. 


Można samemu zabezpieczyć się przed fałszerstwom 
kupując aptekarza R. Brandta pigułki szwajcarskie — 
jeżeli się dokładną uwagę zwróci na etykietę, na której 
w czerwonem poln jest biały krzyż i poda R. Brandta 
— wszystkie zaś inne podawane pudełka zawierają nie- 
prawdziwe pigułki i należy je odrzucić. 


Coraz więcej uznania znajdują u lekarzy jak również 
wziętości w zakładach kuracyjnych Sodeńskie mineralne 
pastylki, które są zadziwiająco skutecznym Brodkiem 
leczniczym przeciw katarom krtani i zatwardzeniom. 
Liczne ówiadectwa ze wszystkich stron nadchodzą- 
ce o skuteczności tych pastylek, powinny przekonać, Żo 
Bodeńskie pastylki mineralne (do nabycia we wszystkich 
aptekach po 66 ct, za pudełko) powinny się znachodzić 
w każdym domu. 
Zwraca się uwagę na następujące pismo z Cassel : 
Wielce szanowny panie! 
; Od trzech lat cierpię na chroniczny katar krtani 
i żołądkowy. Wszystkie dotąd używane środki nie pomo- 

mj, skutkiem* tego Btraciłem już nadzieję wy- 
zdrowienia 

Od niedawna dopiero zażywam sporządzane pod le- 
karską kontrolą Sodeńskie pastylki mineralne, a skutek 
jest zadziwi»jący, tak iż Żywię niepłonną nadzieję, że 
przy dalszem zażywaniu tych cudownych pastylek, wy- 
zdrowieję zupełnie. Z głębokiem poważaniem. 

Wilhelm Walbrach. 

Jak wielką wziętość mają te pastylki tak u boga- 
tych jak i biednych, niechaj posłuży za dowód, że prze- 
ezło 200.000 pudełek w przeciągu d miesięcy sprzedano 
w państwie niemieckiem. 


IQ 


Specjalista-lekarz chorób syfilistycznych i skórnych 
J. Kurpiel ordynuje przy ulicy Sobieskiego l. 12 we 
Lwowie. Także listownie oraz i leki 


5° 

o 

listy zastawne bankn hipotecznego premiowane, jakoteż 
listy 5*|, zastawne banku hipotecznego niepremiowane 


knpują i sprzedają pod majkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i Fentor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonnją się bezzwłocznie 
bez doliezeni" wrawizji. 


C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowych. 


Wyciąg 
z rozkładu jązdy od 1. października 1887. 


Przyjazd do Lwowa. 

1 godz 15 min. W Nocy z Budapesztu, Ławocznego, Stry- 
ja, Chyrowa i Stanisławowa 

8 godz. 39 min. rano pociąg osobowy z Stryja i Chyrowa. 

4 godz. 15 min. po poludniu pociąg osobowy ze Stryja, 
Chyrowa i Stanisławowa, 

3 godz. 10 min. popołudniu i 9 godz. 43 min. wieczorem 
z Husiatyna. 


Odjazd ze Lwowa. 

6 godzina rano pociąg osobowy do Husiatyna, 

6 godz. 10 min. rano pociąz osobowy do Stryja, Ławo- 
cznego, Budapesztu. 

11 godz. 27 min przed południem pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Stanisławowa, 

12 godz. 2 min. w południe pociąg osobowy do Hastatyna 

7 godz, 44 minnt wiaczór pociąg osobowy do Chyrowa, 
Btryja. 
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s GAZETA NARODOWA z:boty dnia 29. Października 1887. 
| . S A ; F E - 
Drukarz [qwa ekspedytorka | FhriehrhchrhehehrB 

uzdolniony do robót na prasie ręcznej, TGówna wyrd [Was li y 
maszynie pospiesznej i Amerykance poczt i telegrafow i ewent. | gwarantuje F | 
szczególnie do robót akcydensowych, poszukuje miejsca 500.000_mrk. państwo, J | 
poszukuje zajęcia. Adres: Wilhelmina Sahatowicz c. k a „AB "ad Ą | 

Łaskawe zgłoszenia np'asza pod K. W. etspedjentka poczt i telegr. Dorna Wa- Ogłoszenie szczęścia. A = 
Lwów, Sykstnska 3%. I. piętro oficyny. |tra (Bukowina ) 3455 3—3 | J | 
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w grze na wygrane 


a 
i LJ LJ LJ e 
Do sprzedania Zdolni a 3 
i 0 ni JENCI gwarantowanej przez państwo Hambura | 4 
b y k ać: g wieikiej loterii pieniężnej. w ktorej >} 
piękny majątek w borodeńszim powiecie,jznajdą natychmiast umieszczenie u firmy s: 1 a ; 1 
zawierający B01 morg. najwyb iniejszego|G. Neidlinter we Lwowie, pod 1. 2 ulica; p nil i i ? 
ezarnoziemu i T0 m. piękuezo lasu. Czy- Kopernika. 2463 JE U NT : A j 
stego dochudu jest 3:60 ł, Ostatnia cena f i r. 4 A | 
52100 rl., gotówki potrzeba 20 000 zł. — a "RO | z pewnością wygrane być muszą. = " 
Budynki dobre. Szczegółów udzieli n M2 22 „Wygrane tej korzystnej loterji pie- $i | j 
„ Teodorowicz 3466 goieżnej, ksóra wedłuz planu tylkcjj A \ 
Lwów, ulica Kopernika 26. “93.000 losów obejmuje, s4 następujące A . >$ 
— m IN ly l Największa wygrana jest f iw i 
A a > 4 H 
ś i | Poszukuje się poważnych osób do roz- ewent. 500.000 „BĘ, r A Y | 
no WIE przedaży ustawą dozwolenych losów Premia 300.000 mr. E ba ; 
"I premiowych i ofiaruje się wysoką pro- Ewie ZAGRO a. fe J 
z przynależyteściami, pokoje kawa- |Wizię ewet. stałe wynagrodzenie. l i p 80.000; i A y 
lerskie, sklepy, przy ulicach Braje- Hauptstadtische Wechselatuben i sd 70.000 ° JR =} 
rowskiej, Kasimjerzowski+j, odnajmuje, Gesellschaft, Adler & Com. Budapest. 2% ci 60.600 , A l 
s jerzow jmujej| alk 55.000 U 
Zarząd realności Emila Bertemiliana, l 50.000 ” | 
Brajera, Kazimierzewska 37. 3 j 26 40.000 7 f ry. , 4 A) 
A 30.000 » KĘ Wnajwiększym wyborze i najtańsze J 
Dla pewnej renomowanej czeskiej Fa Sa 15.000 n lk 
brykl bielizny męskiej poszukuje się ma- 28 o 10.000 » 7 
jącego z doborową P. T. Publicznoseiją 6 i k - 3.000 ” ə =$ 
stosunki z odstawą do stacji kolejowej w mie- , i R j 
a ; X da sąć ; 256 , 2.000 | 
solidne 0 zast siącach cd listopada do maja, kupuje , ir Rede 1000 7 | 7 ` 
g ępcy Louis Weiss, Lwów, ul. Kopernika 8. p WECYBKPA g: z iawisitów ə} 
dla Galicji, (jeśli można chrześcijanina). Na łaskawe zazytanis odpowiadam na- w. po , 200, 150, , J 
zamieszkałego we Lwowie i żer? 3 '3288 12—»0 28-800 wygr. po 145 mr. 7990 , | s Sztuczie zasuszanych, sztuka od 30 ct. do 4 zł. 4 
Refiektanci, którzyby się podjęli za-| w. po 124, 100. 74 m. 7850 , É e A — A EN 
desi za prowizją, a w tym dziale jnł w. p 4 40, 26 m. Ar ke gz kwia5w materjalnych, trwałych, francuskich, ~} 
pracowali, mają pierwszeństwo. ogołem -500 wygranych, które w \ 1 
Dobre referencj: są pożądane. kilku E al w / oddziitach z je- % sztka od 1 do 15 zł A 
ferty należy nadsełać pod U. F. 866 wnością wyciągniętemi zostaną. h - ar 
E pae Expeditien von Haasen- Główna wygrana 1 klasy wynci Y paciorbwe, sztuka od 2 do 10 zīr. Iyf 
stein © Vogl r, Wien. IW t 3 50.000 mr. i w: 2 klasie ni z 
55.000 mr. w 3 kl. na 60.000 mr. na metalore, sztuka od 2 do 15 złr. 
4 kl. na 70.000 mr.. w 5-kl. na 80.000Ę ¿. 38447 4-4 = 
Weltberiihmte Maroni PES Pi cs śS | „SK i 
na .000 mr., a z premią w kwocie ® * | Y H 
300.000 mr. ewentnalni: ns 500.600 m Il A N D E L K W I À T 0 W 


von Lovrana 


eigener Prođuction 
liefert nach allen Pestäwtern der österr,- 
angar. Monarchie und Dentschland i 
Pos paqueten franco gegen Nachnahme 
á fi. .1-80 kr. Postpaquet. Versandt aller 
Gattungen Sfidfriichten. 3461 
Ferd. Persich , Triest, Via Stadion Nr. 6. 


NA DAIEN ZADUSZNY |centnce „sss ..... 


NABOŻEŃSTWO ZA UMARŁYCH Przy zamówieniach listowych uprasza 
zawierające przepisane przez kościół mo-|się o przysłanie miary w centymetrach: 
dlitwy. litanie, mszę áw., nieszpory oraz|l) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 

paalmy, wyszło nakładem księgarni ze. ij AE kie abieto; 

.  Jáci bioder, ngości od miejsca pod 

K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie. ramionami do kibici. Miarę należy wać 
Cena egz. 1Oct., z przesyłką poczt. 15 ct.lpo sukni. 3091 U—? 


Przy pierwszem urzędownie wyznaczo- 
nem ciągnieniu, kusz'uje 

Cały oryginalny los tylko 3 zł. 60 ct 
wał. austr. (6 marek) 

Pół oryginalnego łosu tylko I zł. 80 et. 
wal. austr. (3 marki) 

Ćwierć oryginalnego losu tylko 90 ct. 
wal. austr. (I'/, mr.) 
Oryginalna losy te, gwarantowane 
przez państwo a nie będące wcale za- 
kazanemi promesami, jakoteż listę cią- 
gnień po nadesłaniu należytości franco, 
wysyłam nawet do najodleglejszych 
okolic. 
Każdy, biorący udział, otrzyma ode- 
mnie, po dokonanem losowaniu, urzę- 
dowy wykaz wylosowanych numerów. 
Plan ciągnienia, herbem państwa opx- 
trzony, a pokazujący rozdział wygra- 
nych w 7 klasach rozsyłam bezpłatnie. 
Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy 
nastąpi wprost odemnie na ręce inte- 
resowanych natychmiast pod najściślej- 
szą dyskrecją. 

Każds zamówienie n<kutecznić mo- 
Żna wprost przekazem pocztowym, lub 
listem rekomendowanym. 
MH Naloży się przeto udawać z 
zamówieniami, z powodu bliskiego ter- 
minu ciągnienia, najdalej 


do 25. listopada b. r. 
z pełnem zaufaniem do firmy 


SAMUEL HECKSCHER, senr. 


Banquier ur.d Wechsel-Comptoir in 
Hamburg. 


po 8, 10, 12,14 


(eny staników is i m w » 


OH 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liezba 3. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


3081 11—? 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4, z 30-dniowym wypowiedzeniem 
51, z 90-dniowym wypowiedzeniem 
MByrekcjn. 


Przedruk nia będzie opłacony. 


Książęco - brunszwicka 


i.oterja Erajowa, 


przez państwo przyzwolona i gwarantowana. 


Ta 103 Loterja krajowa obejmuje : 95.000 losów a między temi 1 premię i 49.000 wygranych; 


zatem połowa wszystkich losów tej Loterji wygrywa, a najwyższa wygrana tychze, która 
w 6. klasie sie mieści, wyn si w razie pomyślnym ; 


ME” 500.000 Marrek! JE 


Specjalnie wygrać można w 6. klasie: 

l premię 340.000 marek, jak też 81.000 wygranych, 
mianowicie: 1 w wysokosci 200.000 marek, 1 w wysokości 100.000 marek, 1 w kwocie 
80.000, 1 w.kwocie 50.000, 1 w kwocie 40.000, 1 w wysokości 30.000, 4 po 20.000, 20 po 

po 10.000. 50 po 5.000, 100 po 3.000 marek itd. i 

5 sadów do 6. klasy, których ciągnienie rozpoczyna się dnia 7. listopada 3 Ko - 
Losy ory SIna:nó czy się 1. grudnia b. r. poleca po cenach nrzedownie ustanowionych 
(włacznie ze stemplem) za 1 cały los po marek 126.—, złr. 77 30 ct. 


za pół losu A f 685—, „, 3863 GE. 
za cwieć losu 31-00, 89 ALONSZYCL. 
za jedną ósmą losu ,„ 15.75, 9 70 ct. 


i rozsyła tylko za nades'aniem ofrankowanem kwoty zalicznej 
Herm. Kohistock w Braunschweig 


główny kolektant książeco-brunszwiekich losów krajowych. 
(Adres listów i przekazów pocztowych HERM. KOHLSTOCK, BRAUNSCHWEIG). 
Uwaga: Urzęd:wą listę ciągnień otrzyma każdy z moich klientów bez poprzednisg» żądania. Urzędowy plan 
tej loterji rozsyłam na żądanie frarco, bez wynagrodzenia. 3460 (3 PR) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


£ 


3468 1—3 


L 42185. 


Ocloszenie konkursu. 


Celem nadania stypendjów z fundacji pod nazwą: „Usta- 

nowienie stypendyjne Jana Towarniekiego*, ogłasza 
się niuiejszem koukurs. 
Stypendja te przeznaczone są w części dla krewnych i imien- 
ników 6. p. fuudatora, w części zaś dla inuych ubogich uczniów 
krajowych szkół publicznych, a w szczególności dla synów ubo- 
gich mieszczan miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędników 
ruolicznych, krajowców, którzy przynajmniej przez pięć lat peł- 
uili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla synów 
ubogich urzęduików prywatnych, z zachowaniem atoli pierwszeń- 
stwa co do dwóch stypendjów dla synów lub dałszych potomków 
kuratorów fundacji. 

Każde stypendjum dla krewnych lub imienników wynosić 
będzie rvczuie 150, 200 lub 300 złr. każde zaś inne 120, 150 
lub 200 złr. w.a. rocznie, a to stosownie do okoliczności, czyli 
obdarzony niem uczęszcza do szkół początkowych, średnich lub 
wyższych. 

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendjów, winni 
wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego najdalej do 15. listopada b. r. i załą- 
czyć. metrykę chrztu lub urodzenia, ostatuie Świadectwo szkolne 
i poświadczenie od właściwej Zwierzchności miejscowej, Że ani 
kandydat , ani jego rodzice nie posiadają takiego majątku, któ- 
ryby wystarczał na przyzwoite utrzymanie kandydata w szkołach. 
Nadto winui ubiegający się o te stypendja, przeznaczone dla kre- 
|wnych, udowoduić swoje pokrewieństwo z fundatorem Ś. p. Drem 
Jauem Towarniekim, byłym fizykiem obwodowym Rzeszowskim, 
» to za pomocą metryk, albo przynajmaiej za pomocą wydanego 
przez czterech wiarogodnych mężów pismiennego i należycie le- 
galizowanego poświadczenia tej treści: iż kandydata o stypeudjum, 
jako krewnego $. p. fundatora znają i uważają. Ci nakoniec, któ- 


| 


| 


'|rzy według tego co wyżej powiedziano, mniemają mieć pierwszeń- 


stwo do reszty stypendjów, winni dotyczące własności swoje wia- 
rygodnie udowodnić, 

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących, zatrzymać mogą stypendja je- 


( ve Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 


f się odwrotną pooztą. 


RRNRYRNRRKRAKRKRKRRARRKRKKA 
Eranciszek Titl 


skłąd fdryczny sukien | towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19 


poleca swćj najlepiej dobrany skład na ksżdą porę roku, jskoteż sukna 
nx» całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państwa, jako 
też dla uriędów lasowych, straży ogniowych it. d. Wzory bezpłatnie. 

= BMałożony r. 1842. — 3357 8—40 


RRNKNRKARRKKKKKRAUAKKKKRARKE 
>COOĆ 


Szwechacka Piwiarnia | Restauracja 


w hotelu Francuskim 
we Lwowie, plac Marjacki 


poleca : 


Najlepsze PIWO Dworskie 


(Feinstes Schwechater Hof Tafel Bier). 


ow EH NA A 


w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych piwnic. 


Posyki na prowincję uskuteczniaj 
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FVyśmienita kuchnia polska. 


Geny mierne. 


Lokal restauracyjny został z dniem dzisiejszym calkiem 
odnowiony. 
3459 3—3 


MOOOODCOOOOOOOOOC 


Wyłączny skład komisowy 


C. k. uprzyw. Fabryki 


i Benedykta Schrolla Synaj 


= IOPEMNIER. 2 LL. 


SZYRTINGI, SZYFOWY 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 181/3 et. | 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawelniane 


$ (lepsze od weby King) sztuka 23 mtr, od złr. 6-20 do złr. 7-65. 
is 1 metr od 26th ct. do 33 cent. 
F: Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
skład fabryczny 
pleiigre Spo 
Kl. Oderleji lis! 
we Hwowie, płac NMasvjachłi l. 8, 
MIG" Cennik fabryczny na żądanie franco. E 
Fp. Kupcom odpowiedni rabat. 


j Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 
| iy | 
dom księcia Ponińskiego 
WML" EUEEIWUZI H AE 


Z druk 


szcze przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub też przez dwa lata, jeżeli 
dla wyższego wykształcenia udają się za granicę. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem, 
We Lwowie, dnia 21. października 188%, 


Ważne dla Dam! 


Zaopatrzywszy mój magazyn 


TOWARÓW BLAWATNYGA i PŁÓCIEN 


na obecny sezon 
w świeży i piękny wybór 


Towarów wełnianych i bawełnianych, 


oraz w różne artykuły w zakres handlu tego 
1635 4 -10 wchodzące, 


sprzedaję po cenach stałych i niskich, a 
przy każdem zakupnie za gotówkę 
DF 10%, opustu. "E 
Przyjmuję zamówienia na gotowe suknie damskie i konfekcje. 
Pelecająe się do usług 


Roman Woyczyński 


we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10. 34024- 10 


| BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK 
a 


Parfumerie- Oriza 


L. LEGRAND, P4AR/S, Rue St-Honorć, 207 
E S.S:rORTIZA:+S-OLIDTFIEE 
NADTO NS AJ f Al NUN 3 
PERFUMY W STANIE STAŁYM 
WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI ; ZAGRANICĄ 
Perfumy Ess-OQOriza zamienione w stan staży nowym sposobem, posiadają 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawurie sa w kształcie OŁÓWKÓW 
lub PASTYLEK w malutkich fakonikach lub juteralikach łatwych do noszenia 
przy sobie. Te wonne ołówki wcale ni? ulatniaja się, a zużyte łatwo sie zamie- BĘ 
niają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielka wyższość, że nadojąc przez JB 
samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania i nie niszcza WIĘ 
GRU DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCIIMIAST PRZEJĘŁY ŠŠ 
L ` ` 4 N E % 
40 o* „A otÝ gł got” af 19 
i wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papeteryci t.p. 
ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZ- | Katalogi perfum z cenami ich 
NIEJSZYCH SKŁADACII PERFUMERYI. rzesytaja sie FRANCO na żadante. 


a 


w 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYN Y. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 

wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 

przezco płeć ataje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 

trobiane, Łółtość twarzy. skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 40 et. 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 
fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


X 3 


1193 9--? 


FIRMY GEORGE GOULET w REMS 


3145 dostawoy dworów: 2—12 
Cesarzowej Indyi i Królowej W. Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 
Następcy Tronu Angielskiego Ks Walii. 


arni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


